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Straty bolszewików: 386.000 jeńców, 370 czołgów i 2100 dział 


80 dywizyi sowieckich przestało istnieć 


q 


Z KWATERY GŁÓWNEJ NA- 
CZELNEGO WODZA, 24. 9. — 
Naczelna Komenda Niemieckich 
Si Zbrojnych komunikuje w dniu 
23 września: 


Jak podano w komunikacie nad- 
twyczajnym, po bezskutecznych 
Wysiłkach nieprzyjaciela wydosta- 
nia się z okrążenia na wschód od 


Kijowa, dają się zauważyć wzra- 
stające objawy rozprzężenia w sze- 
regach wroga. Na licznych odcin- 
kach oficerowie i komisarze porzu- 
cali w tchórzliwej ucieczce szeregi, 
usiłując ratować się ucieczką. Mi- 
mo to nie zdołali oni ujść swemu 
p i. 


Liczba jeńców, wziętych w czasie tej bitwy wzrosła w między- 
czasie do 380 tysięcy. Zdobyto wzgl. zniszczono ponad 370 czołgów 
oraz 2.100 dział. Cyfry te stale wzrastają. Pięćdziesiąt dywizji so- 
wieckich można uważać za całkowicie zniszczonych. Wśród jeńców 
| się głównodowodzący piątej armii sowieckiej, 


Oprócz podanych już armii, w 
zwycięskim przebiegu bitwy od- 
Znaczyły się również armie pod do- 

em gen. barona von Beichs 
raz gen. piechoty von Stiiipnagel. 
Lotnictwo odniosło również w 
dniu wczorajszym duże sukcesy w 
Walce przeciw sowieckim jednost- 
kom bojowym morskim oraz stat- 
kom przewozowym. Eskadry sá- 
Molotów nurkowych spowodowały 
na krążowniku na południe 
0d Odessy, ugodziły poważnie tor- 
ec i łódź patrolująca oraz 
ły 9 frachtowców o łącznej 
Dojemności 15.000 ton. Na morzu 
poło Kronsztadtu lotnictwo zatopi- 
! krążownik i kontrtorpedowiec. 
iea zbombardowano celnie 
krążownik i dwa kontrtor- 
Dedowce. Na jednym z tankowców 
Wybuchł pożar. 


Dalsze skuteczne naloty kiero- 
wały się przeciw obiektom wojsko- 
wym Leningradu, ponadto przeciw 
węzłom kolejowym nieprzyjaciela 
w okolicy Briańska i Charkowa 
oraz Krymu. 

W walce przeciw brytyjskiej że- 
gludze zaopatrzeniowej lotnictwo 
zatopiło ubiegłej nocy na wschód 
od rzeki Humber statek 
handlowy o pojemności 8.000 ton 
oraz bombardowały port Great 
Yarmouth. 


W czasie odpierania nieprzyja- 


cielskiego ataku powietrzmego na | 


konwój niemiecki, trawlery ze- 
strzeliły cztery samoloty brytyj- 
skie. 

Nieprzyjaciel nie  przelatywał 
nad terytorium Rzeszy ani za dnia, 
ani w nocy. 


— ON 


Zniszczenie 750 czołgów sowieckich 
i 900 pojazdów mechanicznych 


a ZIN 24. 9. — Pewna nie- 

Mmiecka dywizja piechoty w ciągu 
Kilku dni jakie minęły od czasu zni- 
szczenia 800-go czołgu — unieszko- 
wiła jeszcze 127 czołgów. 
W czasie ataków niemieckich na 
lszewickie linie obronne pod Le- 
gradem jedna z niemieckich dy- 

pi z 

Komunikat włoski 


kę YM, 24. 9, — Włoski komuni- 
ają >> z wtorku brzmi nastę- 

w dua ubiegłej nocy nasze sa- 
Moloty ponownie skutecznie bombar- 
Aa bazy lotnicze Micabba i 


bol 


nad Samoloty brytyjskie przelatywały 
a miastem Bengazi oraz nad wy- 
Lero na Morzu Egejskim, przy 
om bezładnie zrzuciły kilka bomb. 
oną przeciwlotnicza na Lero ze- 
1 zeliłą jeden dwusilnikowy samo- 
tytyjski. 
key wschodnim rejonie ' Morza 
adziemnego liczne ataki naszych 
kapa lotów na nieprzyjacielskie statki 
= lowe. Dwa statki e mniejszym 
żu uległy poważnemu uszkodze- 
% należy je uważać za stracone. 
o 


ta. “król grecki w Anglii 
aim 24. 9. — Agencja 


e że b. król Grecji z 
2 jednym ze zbiegłych eksmi- 
SE znajduje się w pewnym por- 
Ilji północnej. 


wizji pancernych unieszkodliwiła 302 
czołgi sowieckie, 

W rejonie na wschód od Kijowa, 
jednostki pewnego korpusu artylerii 
przeciwlotniczej zdemolowały 20 so- 
wieckich samochodów pancernych. 

BERLIN, 24. 9. 
samoloty nurkowe, w rejonie na 
wschód od Kijowa, bardzo skutecznie 
atakowały kolumny samochodowe, 
zmotoryzowane, oraz skoncentrowane 
oadziały wojskowe. Zniszczono prze- 
szło 900 pojazdów mechanicznych i 
ogromną ilość materiałów wojen- 
nych. 


— Niemieckie | 
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Nalot na nasi Krowczfóśli 


BERLIN, 24, 9. — O przebiegu 
ataku niemieckich samolotów bojo- 
wych na okręty wojenne w porcie 
Kronsztadtu w ;dniu 21 września ko- 
munikują następujące szczegóły: atak 
przypuszczono wśród bardzo silnego 
ognia obronnego, skierowanego z o- 
krętów Kronsztadtu oraz artylerii 
przeciwlotniczej, ustawionej na wy- 
brzeżu. Okręt bojowy „Rewolucja 
Październikowa” został trafiony dwie- 
ma celnymi bombami w środek po- 
kładu, bomby te wywołały dalszą 
eksplozję, która zupełnie rozerwała 
przednią część okrętu. Ciężki krą- 
żownik „Kirow” został trafiony dwie- 
ma celnymi bombami, a drugi ciężki 
krążownik, którego nazwy nie udało 


się ustalić, otrzymał trzy bomby. Oba 
ite okręty stanęły w płomieniach. 


Trzy kontrtorpedowce, jeden krą- 
żownik i minerka otrzymały po jed- 
nej bombie. Również te cztery jedno- 
stki zostały ogarnięte pożarem. Je- 
dna kanonierka wyleciała w powie- 
trze. Parowiec towarowy (2.000 ton) 
trafiony bombą, która rozerwała ru- 
fę, zatonął. 


w jask 


HELSINKI, 24. 9. — Urzędowa 
fińska agencja informacyjna donosi, 
że Finowie uwolnili od bolszewików 
okolice nadbrzeżne jeziora Ładoga. 
Wyspy Valamo,  Ristinssaret, Moe- 
kerokkoe, Heinasenwass, Rahman- 
saari i inne znajdują się ponownie w 
rękach fińskich, 


Włoskie łodzie wewnątrz Gibraltaru 


RZYM, 24. 9. — Główna kwatera 
włoskich sił zbrojnych publikuje ko- 


„munikat nadzwyczajny tej treści: 


Łodzie szturmowe marynarki wo- 
jennej, którym udało się wtargnąć 
na molo oraz do wnętrza portu gi- 
braltarskiego, zatopiły tankowiec o 


pojemności 10.000 ton z ładunkiem 
nafty, drugi tankowiec o poj. 6.009 
ton oraz statek handlowy z ładun- 
kiem amunicji, o poj. 6.000 ton. Nad- 
to poważnie uszkodzono drugi statek 
handlowy o poj. 12.000 ton, zawiera 
jący ładunek materiałów wojennych. 
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Gdzie Woroszyłow? 


SZTOKHOLM, 24. 9. — Według 
informacji moskiewskiej rozgłośni 
radiowej marszałek Woroszyłow opu- 


ścił Leningrad. 


Poczta na dnie morza 


NOWY JORK, 24. 9. — Rząd ka- 
nadyjski wydał komunikat o zagi- 
nięciu 1547 worków pocztowych, wy- 
słanych z Kanady do Anglii w ostat- 
nim tygodniu sierpnia. Wśród pocze 
ty tej znajdowały się liczne paczki i 
korespondencja dla wojsk kanadyj- 
skich przebywających w Anglii. - 

GENEWA, 24. 9. -- Angielski 
generalny dyrektor poczty komunie 
kuje, że znowu wielka ilość korespon- 
dencji angielskiej zaginęła w drodze 
do krajów zamorskich Chodzi tu o 


listy, druki i pakiety, nadane w 


Anglii, na wyspach Bermuda lub w. 
Burmie, 


„GAZETA LWOWSKA” 


24-go września 1941 


W zaciemnionym Sztokholmie pada deszcz| bondyn I Moskwa pod wrażeniem klęsk 
Anglia traci ostatni bastion obrony na stałym lądzie 


Szwecja w oczekiwaniu zimy 


Sztokholm w połowie września. 


Sztokholm był trzy noce zaciem- 
niany. Pod znakiem ćwiczeń lotni- 
czych stał on jednak już kilka dni 
przedtem. Więc spotykano na ulicach 
mężczyzn i kobiety, niosące długie 
rolki ciemnego papieru. Pluskiewki 
były wykupione. W dziennikach zaś 
jak grzyby po deszczu mnożyły się 
ogłoszenia tapicerów, ofiarowujących 
swe usługi przy oklejaniu okien pa- 
pierami, ; 

Stwierdzić należy, że mieszkańcy 
Sztokholmu potraktowali sprawę za- 
ciemnienia miasta z wzorową i przy- 
kładną powagą. Że księżyc nie był w 
tym dniu zaćmiony, — to już nie ich 
wina! jasno i beztrosko oświetlał on 
domy i ulice, ironicznie przeglądał się 
w wodach zatoki i Słonego jeziora 
jakby wskazać chciał cel bombow- 
com i myśliwcom nocnym. Drugiego 
natomiast wieczora padał  rzęsisty 
deszcz. Nie było to jednak przeszko- 
dą dla lotnictwa, które z hukiem i 
warkotem dawało gazu motorom, pa- 
trolując okręg Sztokholmu, Norrkó- 
ping i Upsali. 

Deszcz padał 1 wówczas, kiedy 
„Skansen” święcił swój  pięćdziesię- 
cioletni jubileusz. Następca tronu z 
synem wraz z gośćmi honorowymi 
i tłumem szukali schronienia pod pa- 
rasolami a kiedy moce niebieskie 
w dalszym ciągu były nieczułe na 
świąteczne stroje panów i fryzury 
pań, uroczystości trzeba było prze- 
nieść pod dach. I, o ironio! Pierwsze 
i najpiękniejsze w Europie muzeum 
rozlokowane pod gołym niebem mu- 
siało w dniu swego święta skryć się 
pod dach! Nie przyniosło to jednak 
żadnego uszczerbku wielkiemu dzie- 
łu Artura MHazeliusa. Mieszkańcy 
Sztokholmu, jak cały naród szwedz- 
ki, mają prawo do serdecznej radości 
i wdzięczności względem twórcy mu- 
zeum! Nawet poczta szwedzka ucz- 
ciła go wydaniem na jego cześć spe- 
cjalnego znaczka pocztowego. 

Kiedy twórca muzeum północne- 
go w r. 1880 wpadł na pomysł zebra- 
nia i rozmieszczenia pod gołym nie- 
bem zbiorów kultury wiejskiej i miej- 
skiej, nie wyłączając domków chłop- 
skich ni kościołów oraz siedzib szla- 
checkich i mieszczańskich z komplet- 
nym urządzeniem wnętrz, nie przy- 
puszczał, że „skansen” będzie kiedyś 
czymś więcej, niż tylko muzeum na 
wolnym powietrzu. Jak pisał jeden z 
dzienników szwedzkich, romantyczny 
patriota, marzyciel, członek akademii 
nauk, nie spodziewał się, że miejsce, 
wybrane przez niego pod muzeum, 
stanie się nie tylko miejscem wszel- 
kich uroczystości Sztokholmu, ale 
również ośrodkiem obchodów całego 
kraju. Kiedy wieczorem  rozbrzmie- 
wają pieśni chóralne, kiedy młódź 
z werwą wykonuje tańce ludowe, 
kiedy ze wzgórza Solliden roztacza 
się piękny widok na miasto, ukoro- 
nowane wieżami świątyń, kiedy wiel- 
kie i małe dzieci zatrzymują się przed 
klatką z niedźwiedziami, tłoczą się 
koło młodej niedźwiedziej pary, na- 
zywając ją najpieszczotliwszymi imio- 
nami, kiedy wieczór nadchodzi a w 
cieniu drzew młodzież się przechadza, 
poważne zaś matrony rozprawiają z 
zainteresowaniem, kiedy sztubacy z 
zawadiacko nasuniętymi na ucho 
czapkami kręcą się po placu, a żoł- 
nierze w swoich poważnych brunat- 
no-szarych mundurach, spacerują, — 


wtedy to, wtedy Sztokholm obcho- 
dzi swoje święto „skansen”. 

W dawnych, dobrych czasach, kie- | 
dy żył jeszcze twórca  „skansenu”, 
można się było napić dobrej wódki 
żytniowej. Niestety po wojnie euro- 
|pejskiej wprowadzono ograniczenia. 
Władze dbają o to, aby przeciętny 
obywatel nie zapijał się. Ostatecznie 
kto jest w porządku z należytościami 
podatkowymi, ten otrzymać może 4 
litry wódki miesięcznie. Robotnik, — 
o którego troszczy się demokracja 
szwedzka, otrzymuje, ze względu na 
zmniejszone zarobki, niespełna litr 
alkoholu. 

O przekąskach lepiej nie mówić, 
wojna! Więc jeszcze w czerwcu zre- 
dukowano dania. 

Zbliża się zima, długa, ciemna i 
mroźna zima północy. Przed doma- 
mi leżą olbrzymie sągi drzewa. Od 


pierwszego października zaczną pie- 
ce całej Szwecji pochłaniać olbrzymie 
połacie lasów. Lasom tym nie grozi 
jednak zagłada, tak jak” szwedzkim 
przekąskom. Ciągną się one na wiel- 
kich przestrzeniach północnych. Za- 
nim opadną liście i drzewa przy» 
wdzieją swoją zimową szatę, przez la- 
sy przejdzie jeszcze mnóstwo poszu- 
kiwaczy soczystych jagód i grzybów. 
Zbieranie bowiem grzybów w Szwe- 
cji stało się poprostu zwyczajem na- 
rodowym. Nawet gazety sztokholm- 
skie objaśniają mieszkańców, aby, 
broń Boże, nie zamienili grzybów ja- 
dalnych z barwnymi muchomorami. 

Tak to uprzyjemnia sobie życie 
codzienne przeciętny mieszkaniec 
Sztokcholmu. Mąci mu jednak ostat- 
nio jego spokój warkot motorów sa- 
molotów, więc zatroskany wzrok 
swój zwraca ku niebu i nadsłuchuje.... 


BERLIN, 24. 9. — Prasa angiel- 
ska zaczyna coraz wyraźniej przygo- 
towywać opinię ludności na to, że 
Anglii usuwa się spod nóg ostatni 
bastion obrony na lądzie. Dziennik 
londyński „Observer” nie ukrywa, że 
„gra toczy się o losy świata”. Radio 
londyńskie nie może również zaprze- 
czyć, że Kijów znajduje się w rękach 
niemieckich, łagodzi jednak wrażenie 
faktu twierdzeniem, jakoby miasto 
zostało „po długich a ciężkich wal- 
kach ewakuowane”. Najwięcej jednak 
odwagi wykazuje dziennik „Sunday 
Times”, który bez ogródek przedsta- 
wia istotny stan rzeczy, widziany z 
perspektywy Londynu. Dziennik ten 
pisze: „Sytuacja Związku Sowieckie- 
go jest tak poważna, że wszelka na- 
dzieja oporu zależna jest obecnie już 
tylko od nastania wczesnej zimy, 


Przy kioskuz gozef(ami 


Pod tym tytułem drukujemy artykuły czy też wyjątki z artykułów zasługujące naszym 
zdaniem na uwagę, przyczem poglądy w nich wyrażane nie muszą pokrywać się ze stano- 


» 
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PAŃSTWO OBCE NARODOWI ki politycznej — wieczne zagrożenie 


„NOWY KURIER WAR- 
SZAWSKI* publikuje szereg 
artykułów na temat „Przyczyn 
czwartego rozbioru Polski“. 
Poniżej zamieszczamy w nie- 
znacznym skrócie drugi arty- 
kuł z tej serii, który ukazał się 
p. t. „Państwo obce dla naro- 
du“ w numerze niedzielnym, 


Powstanie państwa polskiego w 
listopadzie 1918 r. nie było rezulta- 
tem zbiorowej walki całego narodu 
o niepodległość. Przed sierpniem 1914 
roku niepodległościowcy polscy sta- 
nowili nieliczną garstkę ideowców, 
prawie niewidoczną wśród ogółu na- 
rodu, obojętnego, niekiedy wręcz nie- 
chętnie ustosunkowanego do hasła 
samodzielności politycznej. Chłop 
polski, w masie swej neutralny wo- 
bec powstań porozbiorowych, z nie- 
ufnością patrzył na powstające pań- 
stwo polskie. Robotnik widział w ha- 
śle niepodległości przede wszystkim 
realizację socjalistycznego programu 
społecznego o charakterze wybitnie 
klasowym. Mieszczaństwo tkwiło w 
oportunizmie spokojnego, dostatnie- 
go życia. 

Państwo polskie powstało wsku- 
tek zwycięstwa koalicji nad Niemca- 
nu (walki legionów oraz innych pol- 
skich formacyj wojskowych nie mia- 
ły żadnego znaczenia, mogącego de- 
cydować o takim lub innym zakoń- 
czeniu ówczesnych gigantycznych 
zmagań się abydwóch grup państw, 
biorących udział w wojnie świato- 
wej). Na Kongresie Wersalskim nie. 
podległość Polski była traktowana 
jako środek  gospodarczo-polityczne- 
go pognębienia narodu niemieckiego 
oraz wbicia klina między Niemcy i 
Rosję sowiecką. Dlatego przy two- 
rzeniu Polski brano pod uwagę nie 
tyle realne możliwości tworzonego 
organizmu państwowego, etnogra- 
ficzne 1 gospodarcze uzasadnienie 
wykreślanych mu granic, ile tę praw- 
dziwą rację tworzenia nowej jednost- 
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Wyrok na komunizm już wydany 


Caly świat jednoczy się 


BUKARESZT, 24. 9. Dzień, 
w którym przed trzema miesiącaniu 
Rumunja u boku Niemiec wyruszyła 
do boju obchodził cały kraj rumuński 
jako święto. Zastępca premiera, pro- 
fesor Michał Antonescu, wygłosił ra- 
diowe przemówienie, w którym pod- 
kreślił wielkie znaczenie „świętej 
wojny przeciwko bolszewizmowi". 

Z okazji obchodu, Doloncle, pre- 
zes centralnej komisji francuskiego 
legjonu ochotniczego do walki prze- 
ciwko komunizmowi, w liście do mar- 
szałka Antonescu wyraził swój po- 
dziw dla marszałka i dła Rumunii za 
ich udział w walce z komunizmem. 
Współspadkobiercą kultury europej- 
skiej może być jedynie ten, kto dla 


jej obrony gotów ponieść nawet naj- 
większe ofiary. Z olbrzymich zmagań 
obecnej wojny — dodaje Doloncle — 
wyjdzie nowy i lepszy świat. 

SZTOKHOLM, 24. 9. — Biskup 
fiński, Maks v. Bonsdorff, w ostrych 
słowach krytykuje stanowisko ko- 
Ścioła anglikańskiego za jego sympa- 
tie probolszewickie, w szczególności 
piętnuje on życzenie zwycięstwa bol- 
szewił, które poparte być ma nawet 
modłami wiernych! Biskup wskazuje 
na ten fakt, jako na zdradę wobec 
wiary chrześcijańskiej, boć rząd bol- 
szewicki postawił sobie za cel znisz- 
czenie wszelkiej religii wśród ludzi 
a okrucieństwa i nieludzkie tortury 
są oznaką jego władzy. 


osłabionych Niemiec, nieprzebytą 
przepaść pomiędzy Rzeszą a ludami 
Rosji. 

Z tego faktu wynikało utylitarne 
nastawienie mas do państwa. Co 
Iolska nam da? — pytano na ogół. 
Pytano tak, ponieważ nie uważano 
nowego państwa za dzieło własnych 
rąk, własnej walki i powszechnej tę- 
sknoty. Zresztą nowopowstałe pań- 
stwo od razu ukazało swe oblicze 
jaskrawo klasowego państwa, opar- 
tego z jednej strony na przywileju 
(raczej bezprawiu) rządzących, a z 
drugiej — na krzywdzie, wyzysku i 
pognębieniu rządzonych. Ani obłuda 
pseudosocjalistycznych rządów Mo- 
raczewskiego, ani chieno-piastowska 
era późniejszego okresu, ani sara 
cyjno-wielkokapitalistyczna dyktatu- 
ra nie zmieniły tego oblicza Polski 
1918—1939 roku. 

Często mówiono w sferach kie- 
rowniczych Polski, że naród za du- 
żo wymaga od państwa. Naród dla- 
tego stawiał państwu wymagania, 
że coraz lepiej rozumiał, iż rola jego 
w tworzeniu warunków zbiorowego 
życia jest minimalna, zaś koła rzą- 
dzące monopolistycznie skupiają w 
swym władaniu wszelkie ekonomicz- 
ne i polityczne środki działania. Od 
1518 roku aż do września 1989 roku 
naród polski był jedynie poddanym 
biurokracji, wojskowej kliki i zaku- 
lisowo Świetnie  zorganizewanych 
„Sfer gospodarczych”. Jawna dyk- 


tatura zastąpiła zamaskowaną dykta- 
turę, sprawowaną do maja 1926 roku 
za pomocą mafii polityków najroz- 
maitszego zabarwienia politycznego. 

Wszelkie próby wciągnięcia mas 
do prawdziwie czynnego życia poli- 
tycznego rozbijały się nie tylko o 
właściwą demokratyczno-parlamen- 
tarnym ustrojom korupcję partyj po- 
litycznych i zorganizowany opór apa- 
ratu administracyjno - policyjnego, 
lecz w równej mierze o ciemnotę 
samych mas. Ostatni spis ludności 
wykazał 23.1 procent analfabetów 
wśród ogółu ludności. Na Polesiu 
było 54 proc. analfabetów. Warsza- 
wa, ta „zachodnio-europejska stoli- 
ca“, miała 10 proc. analfabetów. W 
ostatnich latach stałe obcinanie bu- 
ażetu Min. Oświaty na rzecz zbrojeń 
(w rezultacie zresztą bezowocnych), 
rodkopało byt szkoły powszechnej, 
tworzyło stale rosnącą masę wtór- 
nych analfabetów. Zbyteczną rzeczą 
byłoby mówić o nakładach polskich 
książek i dzienników, o czytelnictwie 
na wsi itd. Ciemnota mas czyniła z 
3,4 narodu polskiego rzeszę helotów 
bez praw. 

Przy rozpatrywaniu przyczyn u- 
padku Polski w 1939 roku należy 
mieć na uwadze dwa zagadnienia: 
rozpad zdegenerowanego organizmu 
państwowego i kwestię psychicznej 
oraz moralnej zdolności narodu pol- 
skiego do samodzielnego bytu pań- 
stwowego w znaczeniu zachodnio- 
europejskim tego terminu. 
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Rekordy sztafet lotniczych 


= 


na froncie wschodnim 


BERLIN, 24. 9. — Pewna niemie- | 


cka sztafeta transportowa przelecia- 
ła do chwili rozpoczęcia działań wo- 
jennych na Wschodzie 800.000 kilo- 
metrów w ciągu 4.000 godzin lotów, 
nie ponosząc żadnych strat w mate- 
riale ludzkim ani w samolotach. 
Sztafeta ta przewiozła 12.000 osób 
oraz 5 milionów kg. bagażu, w czem 
2.500 worków z pocztą oraz 8,600.000 
kilogramów benzyny, amunicji, pro- 
wiantów oraz innych przedmiotów. 


Inny zespół samolotów transpor- 
towych w 4.312 lotach na przestrzeni 
1,740.081 km., odpowiadających pod 
względem odległości 40 lotom dooko- 
ła świata przewiózł 15.000 żołnierzy 
i 2,969.900 kg. materiałów wojen- 
nych. 

Trzecia skolei sztafeta w 1.975 lo- 
tach przewiozła na przestrzeni po- 
wietrznej 1,740.268 km., 10.000 żoł- 
nierzy i 3,012.000 kg. materiału wo- 
jennego wszelkiego rodzaju, 


Przemysł Gen. Gubernatorstwa 
na Targach Wiedeńskich 


WIEDEŃ, 24. 9. — W 
cznych jesiennych targach, bierze u- 
dział Generalne Gubernatorstwo, 
przy czym eksponaty wystawione są 
w sposób bardzo reprezentacyjny w 
specjalnym pawilonie na terenie Pra- 
teru. Ekspozycję zorganizowano dro- 
gą pokazu wielkich fotosów oraz 
prób wyrobów, ze szczególnym u- 
względnieniem skali produkcyjnej 
dwóch największych państwowych 
przedsiębiorstw, mianowicie Zakładów 
Przemysłowych Generalnego Guber- 
natorstwa Sp. Akc. oraz Generalnej 
Dyrekcji Monopoli. Poza tym znaj- 


tegoro- | dują się tam przedmioty artystyczne, 


wytwarzane przez miejscową ludność. 
Zwiedzającym osobom udziela szcze- 
gółowych  informacyj przedstawiciel 
biura dla handlu zagranicznego Ge- 
neralnego Gubernatorstwa. Już w 
pierwszym dniu trwania targów, sto- 
iska Generalnego Gubernatorstwa 
cieszyły się nadzwyczajnym zaintere- 
sowaniem. 

W dziale samochodowym zwracał 
uwagę zwiedzających generator ga- 
zowy, jako źródło energii, zamiast 
dotychczas używanego materiału pęd- 
nego. S 


W najlepszym jednak wypadku ma 
my przed sobą zaledwie 8 tygodni 


„zresztą zima będzie stanowiła tylko 


chwilowy odpoczynek”. Dziennik tet 
niweczy więc iluzje Londynu, jakoby 
opór Sowietów trwał wiecznie. „Opi“ 
nia publiczna zapomina widocznie ~” 
pisze powołany dziennik — że opóf 
wojsk bolszewickich okupiony jest 
nieobliczalnymi ofiarami w ludziac 
i obszarze. Możliwości sowieckie prze” 
kroczyły nasze nadzieje, nie mnie 
faktem niezaprzeczonym pozostanie 
że Rosja Sowiecka miała znacznie 
gorsze uzbrojenie, aniżeli Niemcy: 
Nadchodzi chwila i dla nas niezwykle 
poważna”. 

Ambasador sowiecki Majski pod- 
kreślił tę poważną sytuację w sposób 
możliwie dobitny w nowym wezwaniu 
o pomoc, skierowanym do Anglii 
Oświadczył on, że Związkowi Ra 
dzieckiemu trzeba „czołgów i jeszcze 
raz czołgów” i to w jak najszybszy! 
czasie. Wprawdzie Rosja posiadał% 
sama wielkie ich ilości, straty jednak 
na froncie o długości 2.000 km. były 
zbyt dotkliwe. 


Jest to pierwsze przyznanie się 
Rosji Sowieckiej do wielkich strat W 
czołgach, zdziesiątkowanych prześ 
wojska niemieckie. Majski zapewniś 
w swej suplikacji, że Sowiety będź 
oszczędzały dostarczone im tanki i, 4% 
wyślą je natychmiast, po ich nadej* 
ściu, na front do walki przeciw wspó!” 
nemu wrogowi. Ton moskiewskie 
„Prawdy” jest równie minorowy. 

W artykule wstępnym tego ofi- 
cjalnego organu partii, nawołującym 
rozpaczliwie do stawiania dalszego 
oporu i podwyższenia produkcji ma” 
teriałów wojennych, czytamy: » 
również ponieśliśmy straty w lW 
dziach i materiale. Nieprzyjaciel z% 
jął ponadto różne części naszych t8” 
rytoriów, przez co ucierpiał nas? 
przemysł”. — Enuncjacja ta jest w!” 
docznie wstępem do szeregu dalszych 
hiobowych wieści, których. obecnie 
już nie można zataić przed narod 
Związku Sowieckiego. 

Dziennik londyński „Times” po. 
święca sytuacji w Rosji Sowieckiej 
również obszerny artykuł wstępny! 
którego kwintesencja brzmi następu” 
jąco: „Niemcy donoszą, że dotarli 
Morza Azowskiego. Świadczyłoby to 
o rzeczywistych postępach obecnej 0% 
fensywy. Jak dowództwo niemiecki? 
wyobraża sobie dalszy rozwój WY 
padków, — trudno powiedzieć”. 


Po krótce 


W obecności ambasadora ces" 
stwa Japonji, generała Oshima, od 
było się w Aula Leopoldina śląski z 
go uniwersytetu Fryderyka Wilhi í 
ma uroczyste otwarcie oddziału 19 
warzystwa niemiecko-japońskie 
we Wrocławiu. ge 

Bawiący obecnie w Berlinie, fio 
ski minister gospodarstwa i handi” 
Vaeinoe Tanner, stojący na czele BE 
skiej delegacji gospodarczej, odby 
w sobotę dłuższą konferencję z P 
zydentem Banku Rzeszy Funkiem, %5 
temat całokształtu europejskich 
gadnień gospodarczych. 

Rząd Stanów Zjeędnoczonyc sp 
jął kontrolę nad archipelagiem jA 
Galapagos, jako punktem ważnym 
strategii. w 

Roosevelt i Hull wysłali do głó j 
nego rabina Wisa depeszę gra 
cyjną, z okazji żydowskiego ® 
go roku. in 

W Niemczech bawi włoski m, 
ster wychowania narodowego, Gy 
seppo Bottai, celem kontynuo rec” 
rozmów nad pogłębieniem nien i 
ko-włoskich stosunków kultural" kt 
rozpoczętych we wrześniu ub. 19 

W Monachium odbyło się OO 
cie tygodnia poświęconego niet 
kiemu filmowi kulturalnemu. y 

Według doniesienia Reutera, PJ 
był do jednego z portów w pólnońwę 
Anglii b. król Grecji wraz z % 
synem oraz kilkoma b. minist 
którzy uciekli ze swego kraju. „ „sg 

Grono czołowych dziennik? 
chorwackich przybyło do M <0! 
chium, rozpoczynając dłuższ3 pod 
naukową po Rzeszy, 


h ob” 


34-go września 1941 


EDNA. 


Uwaga! Pojawiły się 
falsyfikaty 50-złotowe 


, (m) Ostatnio pojawiły się w o- 
biegu fałszywe banknoty Banku Emi- 
Ryjnego w Polsce, opiewające na su- 
mę 50 zł, a noszące datę 1 wrze- 
śnia 1940 r. 

Główną ich cechą, po której moż- 
na je odróżnić od prawdziwych, jest 
gorsze wykonanie techniczne (brax 
półtonów). Poza tym na pierwszej 
stronie banknotu wszystkie trzy linie 
górnego obramowania są jednakowo 
Silne, podczas gdy na prawdziwym 
banknocie 50-złotowym linia środko- 
wa jest znacznie silniejsza od dwóch 
linii bocznych. Cyfry falsyfikatu są 
innej barwy (krwawoczerwonej) niż 
na banknotach prawdziwych, których 
barwa jest pomarańczowo-czerwona. 

Druga strona banknotu fałszywe- 
Zo ma barwę szaro-zieloną, podczas 
gdy na oryginale dominuje barwa 
błękitno-zielona; poza tym rysunek 
krakowskich Sukiennic jest na falsy- 
fikacie gruby, mało plastyczny. 


Przekazy telegraficzne 
można już nadawać! 


(z) Oddziały Banku Emisyjnego 
w Polsce przyjmują zlecenia na prze- 
kazy telegraficzne depeszami zwy- 
kłymi, pilnymi lub błyskawicznymi 
zasadniczo bez ograniczenia kwot. 
Jednak w okręgu galicyjskim należy 
przestrzegać obowiązujących jeszcze 
ograniczeń dewizowych w obrocie 
zewnętrznym. 

Na życzenie klienta może być 
również w drodze telegraficznej po- 
dany cel przekazu. Opłata zasadnicza 
wynosi 1/20 promila od przekazywa- 
nej sumy, z tym jednak, że nie mniej, 
niż 8 zł. za jedną depeszę. Koszta 
dodatkowe w wysokości od 1 do 12 zł. 
dolicza się w zależności od rodzaju 
i ilości zastrzeżeń, odnoszących się do 
danej depeszy, zaś koszta powstałe 
wskutek winy lub zaniedbania posia- 
dacza rachunku, np. podanie niewła- 
Ściwego zlecenia, jak również z ja- 
kichkolwiek innych przyczyn, ponosi 
Tównież posiadacz rachunku. 

Zlecenia na przekazy telegraficz- 
ne przyjmuje lwowski oddział Banku 

misyjnego w Polsce (ul. Mickiewi- 
cza 8) w godzinach urzędowych. 


Jak odnaleść 
zaginione osoby 


(z) W związku z licznymi zapy- 
niami, w jaki sposób można prze- 
Prowadzać poszukiwania w sprawie 
osób zaginionych poza granicami Gub. 
en., komunikujemy, że w tej spra- 
Wie należy się zwracać listownie do 
Prezydium Niemieckiego Czerwonego | 
zyża, Berlin SW 61, Bliicherplatz 2.) 
Wysyłanie tego rodzaju zapytań, 
Dod adresem Międzynarodowego Czer- 
Wonego Krzyża w Genewie, Amery- 
kańskiego Czerwonego Krzyża i tp. 
dest bezcelowe. 
Każdy więc, kto poszukuje osoby 
zaginionej, zrobi dobrze, jeśli przy- 
Botuje odpowiedni list, by z chwilą 
ruchomienia normalnej komunikacji 
aoztowej, móc go bezzwłocznie wy- 
ac, 


Odszkodowania wojenne 
za słraty wynikłe 
po 22 czerwca 1941 r. 


„ Na mocy rozporządzenia z dnia 
L $0 sierpnia 1941 r. mieszkańcy Gu- 
<eFnatorstwa Generalnego (z wyjąt- 
Xem żydów), którzy ponieśli szkody 
<eczowe na skutek działań wojen- 
ah wynikających z wojny niemiec- 
-Dolszewickiej lub też na skutek 
„ATządzeń wojskowych, wydanych w 
„czpośrednim związku z działaniami 
è nymi — mogą otrzymać odszko- 
wanie w gotówce lub w naturze. 
m; Ysokość odszkodowania oraz ter- 
Saig 2? wyplaty określa Urząd dla 
któ d Wojennych w Krakowie, do 
Tego poszkodowani winni kierować 
za nne wnioski najpóźniej do 81 
dnia 1941 r. 


Zaciemniać okna! 


tie Przypominamy, że całkowite za- 
Mnienie i dokładne maskowanie 
zewnętrznych nadal obowią- 

Sg, Wszelkie, nawet drobne wykro- 


przeciw przepisom będą karane. 


Wolna trybuna 


„GAZETA LWOWSKA* 


O „katolikach z gwiazdą Dawida" 


jeszcze słów parę 
Za czasów polskich pracował w szewicki sposób — gdzie mógł tam |bez względu na przekonania ńarodo- 


kolejnictwie niejaki Oskar K..l, w, 
cnarakterze starszego asystenta, żyd, 
pochodzący z żydowskiej rodziny, 
ożeniony z żydówką, F., córką żyda, 
który miał restaurację we Liwowie 
przy ulicy Gródeckiej. 

Oskar K., nie mogąc doczekać się 
awansu na adjunkta jako żyd — 
przeszedł na katolicyzm i przyjął 
chrzest katolicki, W jakiś czas po 
tym „katolik* Oskar K, został mia- 
nowany adiunktem. Zdawało by się, 
że wszystko już w porządku — jed- 
nak nie na tym koniec. Do Liwowa 
wkroczyli bolszewicy — Oskar K. 
przemienił się na czerwonego towa- 
rzysza; przy sporządzaniu „paszpor- 
tu* przez towarzyszów-bolszewików 
oświadczył on, że zawsze był żydem, 
a do przejścia na katolicyzm został 
zmuszony przez polskie władze, przy 
czym wyraził gorące życzenie wier- 
nie służyć czerwonej armii i czer- 
wonym towarzyszom. 

Po łatwym udowodnieniu żydow- 
skiego pochodzenia p. K., bolszewicy 
wpisali go na listę swych współpra- 
cowników z dopiskiem „jewrej*, zaś 
za wyrażoną chęć wiernego służenia 
czerwonym towarzyszom — co zre- 
sztą jest zgodne z duszą każdego 
żyda — ofiarowali mu stanowisko 
bvchaltera w kolejowych warszta- 
tach we Lwowie. 

Przywdziawszy mundur czerwonego 
czynownika sowieckiego, z czerwoną 
gwiazdą na mundurowej czapce, po- 
czął towariszcz K. urzędować na bol- 


szkodził pracownikom - katolikom. 
Srełniał swe obowiązki, iście po bol- 
szewicku! 

Może ks. proboszcz da się teraz 
przekonać, że fabrykowanie „jewrej- 
katolików“ jest wysoce nie pożąda- 
ne, wręcz szkodliwe dla ludności ka- 
tolickiej, bez względu na oferowaną 
cenę chrztu, — gdyż takich katoli- 
ków jak Oskar K. jest bardzo wielu. 

Możemy zapewnić ks. proboszcza... 
że ogół społeczeństwa katolickiego, 


wościowe, przyjął Jego wystąpienie 
z wielkim, powiedzmy łagodnie, 
oburzeniem i ubolewaniem. Nie 
tylko w chwili obecnej, kiedy żydzi 
chcieliby masowo zrobić z chrztu 
kościelnego interes, ale i w przy- 
szłości nie wolno z żydów fabryko- 
wać katolików, jeśli się nie pragnie 
zaognienia w życiu katolickim, w 
narodzie chrześcijańskim, zawsze 
krytycznie ustosunkowanym do ży- 
dostwa. 


n OO a 


"200 urzędów pocztowych 


pracuje już w naszym okręgu 


(m) Prace podjęte przez Nie- 


Na terenie Lwowa uruchomiono 


miecką Pocztę Wschodnią, zmierzają |już 17 urzędów pocztowych, a mia- 
do jaknajdalej idącego usprawnienia | nowicie: I. — ul. Słowackiego 1, II. — 


komunikacji pocztowej w Galicji. 


Dworzec Główny, III. — Karmelic- 


Dotychczas na terenie naszego |ka 2, IV. — Podlewskiego 6, V. — 


okręgu czynnych jest 200 urzędów 
pocztowych, które przyjmują w obro- 
cie wewnętrznym wszystkie rodzaje 
przesyłek, za wyjątkiem paczek, oraz 
kartki zwykłe i połecone w obrocie 
zewnętrznym. 

Szczególnie sprawnie poczta funk- 
cjonuje na tych liniach, gdzie posiada 
już stałą uregulowaną komunikację 
kulejową, np. na liniach Kraków— 
Lwów, Ltwów—Brody i Lwów—Stryj, 
oraz autobusowych łączących Lwów 
z Rawą Ruską, Samborem, Stanisła- 
wowem, Kołomyją, Horodenką, Tar- 
nopołem, Czortkowem i Borszczo- 
wem. 


Nasze poczciwe kmiotki u siebie 


Łyczakowska 177, VI. — żółkiewska 
145, VII. Kulparkowska 3, VIII. — 
Lewandówka, ul. Miejska 64, X. — 
Łyczakowska 77, XL — św. Zofii 
lla, XII — Kadecka 3, XIII. — 
Gródecka 177, XIV. — Głęboka 1, 
XV. — Kulparkowska 124, XVI. — 
Tokarzewskiego 86, XVII. — Go- 
siewskiego 5. 

Wszystkie wyżej wymienione u- 
rzędy pocztowe zostały oddane do 
użytku wyłącznie dla aryjskiej ludno- 
ści Lwowa. Ludność żydowska korzy- 
stać może z IX, urzędu pocztowego 
przy ul. Zamarstynowskiej 89. 

Urząd Pocztowy, Lwów I. (Pocz- 
ta Główna) czynny jest przez cały 
dzień bez przerwy, wszystkie filie 
natomiast pracują w godzinach od 
8-ej do 13-ej i od 15-ej do 18-ej. 


Odpowiedzi Redakcji 


WP. St. Maciejewicz: Nie sko- 
rzystamy, 
szczenką, 


Redakcja a la minute 


„Znalezione dokumenty na imię p. 
Antoniego B. do odebrania w Re- 
dakcji, w godz. 10—11”. 

— Cud! — powiedział pierwszy 
reporter. — W ciągu września zgu= 
biono we Lwowie 1175 paszportów. 
Ale pierwszy raz słyszę, że znale» 
ziono! 

— A może go ktoś podrzucił? — 
rzekł drugi. 


— Redakcja to nie zakład dla pod- 


rzutków — rzucił trzeci. 
— — — — — — — 
Redaktor działu miejskiego był 


pochłonięty pracą twórczą. — Nic się 
nie dzieje, psiakrew! — mruczał ze 
wściekłością, a jego ołówek w za- 
wrotnym tempie znęcał się nad nie- 
winnym maszynopisem. I gdy na 
cierpliwym papierze zaczerniło się 
zdanie: „krewkim wujkiem zajęła się 
policja...” 

..Do gabinetu wszedł p. Antoni 
B., prosząc o zwrot dokumentów, 
Redaktor miejski sprawdził jego toż= 
samość, wydał mu paszport — i z 
drapieżnym wyrazem twarzy przekre» 
Ślił tytuł: „Utopiła się w wannie”, 
Lecz nie sądzone mu było spokojnie 
pracować. Bo oto do pokoju weszło 
urocze dziewczę, pytając: — Czy tu są 
dokumenty Antoniego B. mojego 
ojca? 

— Nie, nie. Już odebrał.... wujek 
— rzekł zapracowany redaktor, pod 
wpływem notatki o krewkim wujku 
i policji. 

— Jaa... nie mam wujka. 

— To może brata? 

— Broń Boże. Jestem jedynaczka, 

Wszyscy się  zmartwili prócz 
pierwszego reportera, który wycią- 
gnął już wieczne pióro, jednocześnie 
zasiadając do maszyny. 

— Ą ile lat ma ojciec pani? 

— 39. 

— No, to chwała Bogu, bo na 
tamtym paszporcie było 27. 

A ja już myślałem... — west- 
chnął rozczarowany reporter. 

I począł rytmicznie grać na maszy« 
nie, której stuk zagłuszyło nagłe ujar 
danie. To szczekał na korektorów 


| jamnik, zabłąkany do rubryki „Za- 
zbyt mocno pachnie An pieni e 


J. B. 


NE M ZE wać 


Kronika wypadków 


(j) — Na ul. Gródeckiej 
Na jezdni. wskutek nieuwagi dostał 
się pod koła samochodu ciężarowego 
Adam Kuczawski, zam. w Sygniów- 
ce, doznając poważnych obrażeń. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy 
przez lekarza Pogotowia, Kuczaw- 
skiego przewieziono do szpitala, 

— W godzinach przed- 
południowych usiłował 
popełnić samobójstwo 33-letni Mitter 
Emil, ul. Mikołaja 11a, zażywając 20 
pastylek weronalu. Po zażyciu, tak 
wielkiej dozy środka usypiającego 
Mitter stracił przytomność. Zaalar- 
mowani przez służącą sąsiedzi we- 
zwali Pogotowie. Dzięki szybkiej po- 


Samobójstwo. 


mocy lekarskiej zdołano niedoszłego 
samobójcę uratować. W stanie b. cięż- 
kim przewieziono go do szpitala, 


— Filak Ignacy, lat 42, 
Nagły zgop, zamieszkały przy ul. 
Arciszewskiego 8 dostał ataku serco- 
wego. Wezwany na miejsce lekarz 
Pogotowia stwierdził zgon. 


— 12-letnin Szpila Anna 
(wieś Zubrza) znajdując 
się w okolicy placu Kra- 
kowskiego, została pokąsana przez 
bezpańskiego psa. Dziewczynkę prze- 
wieziono do Miejskiej Stacji Sanitar 
nej, gdzie dokonano zastrzyku 0» 
chronnego. 


Pokąsana 
przez psa. 


ADAM WESOŁOWSKI 


Ili 5 
ia ś 


piewa 


(Nowela) 


Raciczki rena stukają rytmieznie, 
raz—dwa, raz—dwa, po zlodowacia- 
lej drodze, iskrzącej się od słońca. 
Małe, niekute saneczki niosą się od 
brzegu wyślizganej koleiny, zapada- 
jąc w-śnieg, Jak okiem sięgnąć — 
jest biało, lśniąco i błękitnie. Z no- 
zdrzy rena kłębami bucha para. 
Śliczne nogi zwierzęcia migają raźno 
w ostrym blasku słonecznym. 

Tlia leży bokiem na sankach i 
śmieje się. Pęd jazdy smaga płaską, 
żółto-brunatną twarz Tunguza, wy- 
chylającą się z pięknie wyszyciami 
ozdobionej kapuzy futrzanej. 

— Uuch mróz, uuch zima, zimecz- 
ka! — podśpiewuje Ilia wesoło, długo 
ciągnąc jękliwą nutę, podobną do kle- 
kotu żórawi Przerywa na chwilę 
śpiew, by krzyknąć na rena, który 
zwolnił biegu, lecz zaraz podejmuje 
dalej tę monotonną, niewymyślną me- 
lodię. 

Zwyczajem ludów Azji śpiewa o 


rena jest lśniąca i pięknie wyczesa- 
na, co świadczy o zamożności Ilii 
naczelnika rejonu i pięknego, przez 
kobiety kochanego mężczyzny. I śpie- 
wa dalej o tym, że słońce maluje 
świat na niebiesko, że polewka, Xtó- 
rą mu dziś żona przyrządziła na śnia- 
danie, była smaczna — i że do mia- 
sta jest już niedaleko, 

— A w mieście, mieście niedale- 
kim — Śpiewa, patrząc na niebo wą- 
skimi szparkami oczu — biali rząd- 
cowie zwołują starych i młodych. 
I na cóż zwołują starych i młodych ? 
Czegóż chcą biali... rządcowie w mie- 
ście, mieście niedalekim ?.., 

Tu nagle urywa się wątek pieśni 
płaskolicemu Ilii. To prawda, że gru- 
by brodacz, który przyjechał do ich 
rejonu z wezwaniem, bardzo dużo 
mówił o tym, po co Ilia miał jechać 
do miasta. Ale to były tylko dziwacz- 
ne dźwięki, wybiegające z czerwonych 
warg brodacza i fruwające dookoła 


wszystkim, że słońce świeci, że skóra | imbryka z herbatą, jak złośliwe 


Immo, których psot nie zrozumiesz, 
choćbyś myślał całe swoje życie, ży- 
cie twego ojca i życie twego dziada... 
Więc Ilia śpiewa dalej, że Immo 
przysłały do rejonu grubego broda- 
cza i że on — Ilia, naczelnik rejonu 
i dorodny mężczyzna, musi słuchać 
białych ludzi, bo tak było zawsze... 


Wielka sala napełnia się szybko. 
Ludzie wchodzą pośpiesznie, pokor- 
nie, jakby się bali posądzenia o opie- 
szałość, o opór stawiany władzy. Wi- 
tają się mrukliwie, zacierają ręce, 
przytupują  zmarzniętymi nogami. 
— Hoho — huczy dudniącym szep- 
tem wielki jak tyka chłop w ogrom- 
nym foczym kożuchu, do chudziutkie- 
go czarnucha, zakutanego w rude li- 
sy. Toż, mileńki, elita sama zebrała 
się tutaj. Łososie same, mileńki, wę- 
gorzyki wykrętne, jesiotry grube, że 
paluszki lizać! 

— Też, Aleksieja TIwanowiczu, 
obraliście odpowiedni temat. Zaraz 
poznać człowieka nieobytego — rzekł 
Protop Harasimowicz. Dzisiejsze ze- 
branie — to nie prywatne rozmówki, 
dyskusyjki, ale komunistyczny, kon- 
struktywny, kolektywny wysiłek ce- 


lem wzmożenia obronności ojczyzny 
naszej kochanej i ojca naszego Stali- 
na, który oby żył wiecznie. Amen. 

— Ajajaj — syknął stojący obok 
niziutki, pękaty wąsal w olbrzymiej 
baranicy. — Towarzysz Harasimo- 
wicz „Amen” powiada, Aż straszno 
w pobliżu tak niepewnego człowieka... 
Jak nie, o współudział posądzonym 
być możesz — i przepadło... 

Spojrzał na swego towarzysza na 
prawo. Śpi. Spojrzał na lewo. Z pię- 
knie wyszywanej kapuzy wychyliła 
się płaskolica twarz Ilii, a szare ocza 
ka spoglądały dobrotliwie i wesoło. 

Na sali szum głosów wzrastał 
jak lawina. Hałaśliwie przesuwano 
ławki, ustawiano pod ścianą stół, 
krzesełko, wodę w szklaneczce trochę 
wyszczerbionej. Dzwonka nie było. 
Przewodniczący, mały, suchy sta- 
ruszek, niepokoił się i gorączkował. 

— Dwonek. Musi być dzwonek, 
Posiedzenie bez dzwonka? — nie- 
możliwe. Kontrrewolucja. Rozstrze= 
lają. 

Ten i ów, widząc jego rozpacz, 
rozpoczął poszukiwania. Aleksy Iwa» 


(Dokończenie na str, 4-ej). 


„GAZETA LWOWSKA“ 


Przygoda w Tyflisie 


W tygodniku  „Ogoniok” 
wychodzącym w Moskwie, Nr. 
8 z dnia 15 marca 1941 r. czy- 
tamy: 


Na dworcu udzielono nam infor- 
macji: Najlepszy hotel w mieście, to 
wTyflis”. Pojechaliśmy więc. Rzeczy- 
wiście z zewnątrz hotel wygląda po- 
rządnie. Duży biały dom, a do hotelu 
prowadzi dwoje drzwi. Na jednych 
drzwiach duży napis „Wejście” — 
niestety jednak drzwi są zamknięte. 
Jakże tu wejść? Acha, obok są dru- 
gie drzwi na których wielkimi złotymi 
literami napisano „Wejścia nie ma”. 
Okazuje się jednak, że są to jedyne 
otwarte drzwi, wobec czego wcho- 
dzimy. Wnętrze hollu bardzo przy- 
jemne, urządzone ze simakiem. Wy- 
godne meble, dywany, marmury... 
Przyjemnie mieszkać w takim otocze- 
niu. W podniosłym nastroju wchodzi- 
my do pokoju Nr. 409. Ach te nie- 
szczęsne drzwi! — absolutnie nie chcą 
się otworzyć. Na szczęście zjawia się 
ktoś ze służby hotelowej i otwiera je 
przy pomocy zwykłej szpilki do wło- 
sów. A teraz kąpiel, koniecznie, na- 
tychmiast kąpiel. 

— Gorącej wody nie ma — powie- 
dział urzędowym tonem administra- 
tor. 

Wieczorem zarząd hotelu posta- 
nowił, że należy nas przeprowadzić 
do luksusowego apartamentu. Na 
pięknym stole z politurowanego orze- 
cha stał aparat telefoniczny. Dzwo- 
nił długo, ponurym basowym tonem, 
ale niestety nie można go było uży- 
wać, Dlaczego? Otóż w trzecim dniu 
naszego pobytu w hotelu dowiedzie- 
liśmy się, że numer aparatu nie zga- 

zą się z odpowiednim numerem po- 
koju. 

Inne przedmioty codziennego 
użytku w naszym pokoju, również 
nie chciały spełniać swoich zadań. 
Kalendarz kończył się datą 9 lipca 
1940 roku, piękna stojąca lampa na 
biurku, była niestety bez żarówki, a 
na wszelkie możliwe dzwonki (obo- 
jętne czy się dzwoniło raz czy też trzy 
lub cztery razy) zjawiała się pokojo- 
wa pytając: — To wyście dzwonili 
towarzyszu? Poczem natychmiast zni- 
kała i nie pokazywała się więcej. 

Restauracja hotelowa urządzona 
była nowocześnie. Poszliśmy tam na 
śniadanie. Czekaliśmy długo, aż wre- 
szcie zjawił się kelner. Mina znudzo- 


na, fartuch brudny na  nicogolonej | 


twarzy grymas uśmiechu. Po chwili 
przynosi herbatę. 


— A gdzież łyżeczka? 
— Pocóż łyżeczka... odpowiada 


znudzonym głosem. Cukier jest już 
w środku... 


Warszawa, we wrześniu. 


Z braku sal koncertowych, znisz- 
czonych wskutek wypadków wojen- 
nych, muzyka w Warszawie przenio- 
sła się obecnie do kawiarni. Każda 
niemal większa kawiarnia stara się 
przyciągnąć gości występami zna- 
nych gwiazd sceny czy estrady. O- 
czywiście olbrzymia większość ka- 
wiarni warszawskich  hołduje w 
swych repertuarach muzyce lekkiej. 
Istnieją jednak trzy kawiarnie, u- 
urawiające programowo muzykę po- 
ważną, posiadające fachowych kie- 
rowników muzycznych, dobierają- 
cych repertuar o bardzo wysokim po- 
ziomie, zdolny zadowolić nawet wy- 
brednego melomana. 


Wśród nich na plan pierwszy wy- 
suwa się kawiarnia „Sztuka“, pod 
kierownictwem znanego muzyka i 
kompozytora, prof. Bolesława Woy- 
towicza.  Codzień prawie odbywaja 
się tu recitale fertepianowe pianistów 
tej miary co Bereżyński, Ekier, Ga- 
sztecka, Lewiecki, Padlewska, Śmi- 
dowicz i Woytowicz, recitale skrzyp- 
cowe i koncerty muzyki kameralnej 
Dezyderiusza Danczowskiego, Dubi- 
skiej, Jarzębskiego,  Popowskiego, 
Szalewskiego i Umińskiej oraz od- 
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znaczające się wysokim poziomem 
wieczory muzyki operowej i pieśni 
pod kierownictwem T. Mazurkiewi- 
cza b. dyrektora opery warszawskiej. 


W kawiarni Lardellego, dyr. Adam 
Dołżycki stworzył doskonałą, kilku- 
dziesięcioosobową orkiestrę gymfoni- 
czną. Niemal codzień są tu koncerty 
symfoniczne, z solistami o takim po- 
ziomie jak prof. Drzewiecki, Nad- 
gryzowski, Niemczyk, Śmidowicz i 
Umińska, wieczory muzyki operowej 
i operetkowej lub skróty oper na 
estradzie, w których biorą udział m. 
in. Bender, Cywińska, Dolnicki, Du- 
dicz - Latoszewska, Fedyczkowska, 
Finze, Karwowska, Kowalski, Lache- 
tówna, Lipowska, Małówna, Miron- 
Mironowicz, Mossakowski, Popław- 
ski, Ada Sari, Stecka, Szabrańska, 
Weisis i Wraga. W repertuarze Lar- 
deliego, w ostatnim sezonie, słysze- 
liśmy utwory: Beethovena, Bellinie- 
go, Bizeta, Borodina, Brahmsa, Czaj- 
kowskiego, Chopina, Donizettiego, 
Gounoda, Griega, Iwanowa, Lehara, 
Masseneta, Rachmaninowa, Rimskie- 
go - Korsakowa, Schuberta, Szyma- 
nowskiego, Spendiarowa, J. Straus- 
sa, Thomasa, Wallek - Walewskiego. 

Trzecią kawiarnią, uprawiającą 


Co słychać w kraju 


Jak mieszkają warszawianie 


Według danych statystycznych 
ilość mieszkańców Warszawy liczy 
1,3850.000 mieszkańców, z czego w 
dzielnicy aryjskiej przebywa stale 
986.000 osób, a w żydowskiej 4145000. 
Natomiast liczba mieszkań oBi 
zaledwie 286.000, o 620.000 LB 
Średnio więc przypada na izbą 2,2 
osoby. 

Stosunkowo pomyślniej przędsta- 
wia się kwestia mieszkaniową; w 
dzielnicy aryjskiej, gdzie na ę 
przypada 1,9 osób. 


Z zestawienia ilości mieszkań wię- 
cej izbowych wynika, że mieszkamia 
jednoizbowe stanowią 32 procept o- 
gólnej liczby, mieszkania dwuizbowe 
25,8 procent, trzyizbowe — 19 pro- 
cent, czteroizbowe — 8 procent, 5- 
izbowe — 5 procent, 6-izbowe — 2, 
procent, mieszkania zaś o większej 
ilości pomieszczeń zaledwie 1.7 pro- 


W przeciwieństwie do ludności a- 
ryjskiej, której 63 procent zajmuje 
mieszkania jedno i dwuizbowe, żydzi 


Oto obrazek z pierwszorzędnego | mieszkają liczniej w lokalach o więk- 


hotelu w Tyflisie... 


GAZETA LWOWSKA 
W KAŻDYM 


DOMU POLSKIM | ków, 


ilia ś piewa 
(Ciąg d. ze str. 3) 
nowicz miał szczęście. Od znajomego, 
po przyjaźni, wyprosił — moździerz. 
Teraz już można zacząć. 


Staruszek — przewodniczący 
wgramolił się na estradę. — Towa- 
rzysze — powiada. — Dziś wykłada 


się obronę przeciwlotniczą. Jak już 
wiecie, zaczęła się wojna z Niemca- 
mi. Niemcy ewentualnie atakują. Ro- 
zumie się. Klasa pracująca ojczyzny 
rosyjskiej nieuświadomiona należy- 
cie. Jak barany. 

— Ty sam baran! 

— Nie przerywać 
Niech mówi. 

— Kogo on będzie obrażać?! 

— Spokój, towarzysze — tłucze 
staruszek w moździerz. — Proleta- 
riat obrażony, przepraszam. Proleta- 
riat nieuświadomiony. Bez baranów. 
Ale i tak jest nieszczęście. Ossoawia- 
chim przysłał dziewuszkę. Uświada- 
miać nas będzie. Za chwilę sami się 
przekonacie towarzysze, Obronę prze- 
ciwlotniczą wykładać będzie. 

— Co? Baba uświadamia chło- 
pów? To nieprzyzwoitość! 

Staruszek uderzył w moździerz. — 


towarzysze. 


szej ilości izb. Mieszkania mniejsze 
o jednym i dwóch pokojach zajmuje 
niewiele ponad 40 procent ogólnego 
stanu ludności getta. W lokalach 
trzypokojowych mieszka na terenie 
Warszawy tylke 15 procent aryjczy- 
natomiast żydów 27 procent 


R Z Z O OZ 


(dwa razy więcej), w lokalach czte- 
ropokojowych 8 procent aryjczyków 
i ponad 12 procent żydów. Również 
i w lokalach o większej liczbie izb 
(pięciopokojowe) żydzi (5,6 proc.) 
stanowią grupę liczniejszą od aryj- 
czyków (4,8 proc.). 

W Warszawie istnieje 550 miesz- 
kań  jednoizbowych, zamieszkałych 
przez więcej niż dwanaście osób. O- 
gólna cyfra tej kategorii mieszkań- 
ców wynosi około 6.600 osób. W mie- 
szkaniach powyżej 5 izb jest zamel- 
dowanych, po jednej osobie na każdy 
lokal — 247 osób. 


Dość duże zgęszczenie ludności 
należy tłumaczyć działaniami wojen- 
nymi w 1939 r., które wpłynęły zna- 
cznie na zmniejszenie się zdatnych 


Chopin i Brahms w kawiarni 


muzykę poważną jest „Gastronomia“, 
pod zarz. dr. Zygmunta Latoszew- 
skiego (b. dyr. opery poznańskiej), 
z — pierwszą w- Warszawie od cza- 
sów Karłowicza — szesnastoosobową 
orkiestrą kameralną. Repertuar tego 
zespołu obejmuje miniatury klasycz- 
ne oraz oryginalne utwory kameral- 
ne. Poza tym program „Gastronomii“ 
uzupełniają stale recitałe wirtuozow- 
skie, występy wokalne i muzyka lżej- 
sza. Przed kilku miesiącami kierow- 
nikiem części wokalnej programów 
był Adam Didur. Wówczas na estra- 
dzie „Gastronomii“ zabłysły dwa 
młode talenty śpiewacze nieprzecięt- 
nej miary: Wiktorii Calma — dra- 
matycznego sopranu 0 wyjątkowo 
pięknych walorach i Finzego — bar- 
dzo obiecującego tenora. 

Poza tym od czasu do czasu w tej 
czy innej kawiarni lub ze sceny re- 
wiowej mamy sposobność słyszeć 
Bandrowską - Turską,  Gruszczyń- 
skiego, Poredę i Wolińskiego. 

Już od roku Warszawa ma ope- 
retkę — Teatr Miasta Warszawy (w 
gmachu dawnego Teatru Polskiego), 
z zespołem aktorskim, angażowanym 
do każdej sztuki oddzielnie. Rozpo- 
rządza natomiast stałym zespołem 


do użytku lokali. Poza tym powięk- 
szyła się wydatnie w ciągu dwóch 
ostatnich lat liczba ludności miasta. 
Ruch budowlany ogranicza się obec- 
nie do remontów, tak że głód miesz- 
kaniowy panujący zresztą w War- 
szawie już przed wojną został zna- 
cznie spotęgowany. 
ZAMOŚĆ 

Łupem bandytów padło 60.000 
złotych. — W drodze do banku na- 
padło na urzędnika polskiej spół- 
dzielni rolniczej w Zamościu dwu 
bandytów. Napadu dokonali oni w 
dzień na ul. Łukasińskiego. Pod groź- 
bą rewolwerów zrabowali oni teczkę 
z 60.000 złotych. 


o, 


jNowe ślady mordów GPU 


j w Stanisławowie i okolicy 


Według sprawozdania sądu po- 
wiatowego w Stanisławowie, na dzie- 
dzińcu i w ogrodzie sądowym znale- 
ziono trzy masowe groby ze zwłoka- 
mi ofiar bestialskiego terroru bolsze- 
wiekiego. 

Na życzenie rodzin groby w obec- 
ności lekarzy rozkopano. Zwłoki le- 
żały ułożone warstwami, przesypane 


Rozstrzelać. Kto nie chce słuchać, 
rozstrzelać. 
Dziewuszka z uśmiechem we- 


| szła na estradę. Mówi o nalocie 


samolotów nieprzyjacielskich, o bom- ; 


bardowaniu, e modelach amnatek 
przeciwlotniczych, o desancie, o schro- 
nach, o obstrzale, o szybkości wyrzu- 
tu pocisku, o obliczaniu krzywej wy- 
rzutu... 

Nagle z kąta wstaje Ilia, Wszyscy 
| podnoszą nań oczy, on zaś podcho- 
dzi do stołu, staje przed dziewuszką, 
przygląda się jej, aż milkną rożowe 
usteczka. 

— Czyś ty żywy człowiek, — py- 
ta gardłowym głosem — czyś może 
przez złe duchy Immo  przysłana? 
A może ty nieprawdziwa jesteś jak 
bożkowie w szałasach kapłanów? Ej! 
miasto dalekie, miasto dalekie... za- 
śpiewał nagle. 

Chwycił dziewuszkę za rękę i po- 
czął ją ściągać ze stołu. 

Tego już nikt nie mógł wytrzy- 
mać. Porwał się długi jak tyka 
Aleksy Iwanowicz, zamachnął się ra- 
mionami, jak śmigami wiatraka. 
Czarny Harasimowicz skoczył jak ryś 
w stronę stołu. Pozrywali się wszy- 


scy: i blady Ałdanow i żółty chiń- 


czyk Ju-ne i brodaty Łotysz z zielo- 
nymi oczyma pantery. 

Kto kogo bił — nie wiadomo. 

Po podłodze sali przewalał się 
kłąb baranic, niewiadomo czyich nóg, 
zaciśniętych kułaków, potarganych 
czupryn. 

Staruszek, tłukąc w moździerz, 
piał cieniutkim głosem: 


— Towarzysze. Spokój. Każę roz- 
strzelać. Niemcy ewentualnie ataku- 
ją. Ojczulka Stalina ratować. Obronę 
przeciwlotniczą wykłada się. Towa- 


rzysze! 
Dziewuszka wskoczyła na stół, 
śmiała się i zaczęła: — Niemcy 


ewentualnie atakują... 


Zapada zmierzch. Raciczki rena 
stukają rytmicznie, raz-dwa, raz- 
dwa, po zlodowaciałej drodze sinieją- 
cej od cieni. Małe niekute saneczki 
ślizgają się od brzegu do brzegu 
szklistej koleiny. Jak daleko okiem 
sięgnąć — puszysty Śnieg. Z nozdrzy 
rena bucha kłębami para. Śliczne no- 
gi zwierzęcia migają raźnie w zapa- 
dającym zmierzchu. Ilia leży bokiem 
na sankach. Pęd jazdy smaga płaską 


ziemią, zmieszaną z częściami bie- 
lizny i odzieży. Rozpoznanie znie- 
kształconych zwłok okazało się jed- 
nak niemożliwe. 


Masowy grób, zawierający prze- 
szło 200 zwłok znaleziono również we 
wsi Pasicz oraz trzy dalsze wielkie 
groby masowe we wsi sąsiedniej Pa- 
sicza. 


S AERO OO 


żółto-brunatną twarz, na której za- 
krzepły ślady krwi. Pięknie wyszy- 
wana kapuza jest poszarpana, na 
ustach nie igra uśmiech. Obolałe rę- 
ce nie klaszczą na rena, Nie trzeba 
zresztą, wraca przecież do domu. 

Niebo jest na wschodzie pawio- 
błękitne, na zachodzie zaś złoto-ró- 
żowe. Ilia czuje ból w całym ciele, 
więc śpiewa. 

Śpiewa o tym, że złe duszki Immo 
wywabiły go z domu do miasta, da- 
lekiego miasta. A biali ludzie są 
dziwni, tak dziwni, że aby ich zrozu- 
mieć nie wystarczy życia Ilii i życia 
jego ojca i życia jego dziada... I oto 
już zapada noc, a obca kobieta była 
nieprawdziwa jak zły bożek i z ust 
jej wylatywały dźwięki złe i brzękli- 
we, jak nagłe pękanie lodów. 

Ren bieży szybko... i dziś nie bę- 
dzie księżyca i żona czeka z gorącą, 
doskonałą polewką.. i dobrze jest 
prawdziwemu mężczyźnie walczyć w 


gromadzie i mieć krew białych na 
rękach. 
Zapada zmierzch. Ren biegnie 


szybko, zlodowaciałym pasem drogi. 
Dziś nie będzie księżyca. Ilia leży 
na sankach i śpiewa. 


plińskiego i wyborną orkiestrą, pod 


kowa pod batutą dra Roira. Koncer- 
ty tego doskonale zgranego zespołu 
cieszyły się w Warszawie dobrą fre- 
kwencją. 


cy przyniesie dalszy rozwój 
muzycznego, 
w najbliższej przyszłości znów będę 


24-go września 1941 


baletowym, pod kierownictwem Cie- 


batutą prof. Bierdiajewa. W ubie- 
głym sezonie Teatr Miasta Warsza- 
wy wystawił jedną operę — „Jasia 
i Małgosię* Humperdincka i cztery 
operetki: „Sztygara” Zellera, „Ku- 
zynka z księżyca" Kiinneckego, „Mi- 
łość cygańską" Lehara i „Zemstę nie- 
toperza* J. Straussa. 

Na zakończenie wypada wspom- 
nieć o gościnnych występach orkie- 
stry symfonicznej Gub. Gen. z Kra- 


Sądząc z zapowiedzi, sezon bieżą- 
życia 
o którego przejawach 


miał sposobność napisać. 
(Cz.) 


m 


czoZł2 


Prelekcja 


Dla wyjaśnienia punktów spornych 
tym, co nie wiedzą ,be” ni „me” — 
wyłożę krótki kurs historii 

W KP (b). 

Więc: żyli w Rosji ciemni ludzie, 

a Lejba Trocki ich pod-judził 

i powstał szum i zabrzmiał krzyk: 
— Niech inni także mają W...szy! 


Ci mieli W..., a tamci — mienie; 

gdy tych na tamtych poszczuł Lenin — 
tə jeden z drugim plunął w garść 
i rzekł: 


- Idziemy! 

-- Dokąd? 

— Kraść! 

Więc: ruszył Złodziej, poszedł 
Warchoł, 

z Nożowcem — Paser, Gudłaj 


z Parchem, 
bo rzekli Trocki, Lenin, Marks — 
by czynić to, co każe Parch! 
Więc: na uciechę paso-żydom, 
szła z Glistą — Pchła i z Pluskwą — 

Gnida, 
z Heterą — Dziwka, z Chamem — 
Dzikus» 
z Cholerą — Dżuma, z Trądem — 
Tyfus; 
u dołu Wesz, a Parch na szczycie — 
i w środku małe b: (b)andyci! ' 


Któż tam do buntu ma ochotę? 
Po szyi — sierpem! W głowę — 
młotem! 
Czerwienią płonie krew i gwiazda: 
W(ampirów) K(rwawa) P(artia); A 
(b)asta* 
Dżo 
m Y Sae 


Dziwy. świata 
Poważne omyłki poważnych ludzi 


Diodor, na 30 lat przed Chr" 
wskrzesza starą bajeczkę o wszy? 
która powstała ze skóry ludzkiej * 
potu; powraca również do twierdze” 
ra, że myszy tworzą się z mułu NY 
lu, gdyż sam widział, jak się z nić” 
go  wymykały, ukształtowane “ 
przedniej swej części, od tyłu z328 
jeszcze niewykończone, Natomia 
Homer w XIX-ej księdze Ili%" 
dy mówi, że muchy będą siada 
na otwartych ranach  Patrokle5* 
i że z tych much zrodzą się czerwić 
Jest to może najwcześniejsza ŚCi8 
obserwacja w tym przedmiocie. 


Wedle wierzeń starożytny% 
Chińczyków, owady powstawały ; 
wilgotnego bambusu w dni parm® 
duszne, y 

Wielki lekarz  średniowiechi, 


Avicenna twierdził, że piorun 3P’ i 
wia, iż z chmur spada na ziemię ” 
urodzone cielę. i 
Corvin w swoim „Pfaffens y 
gel“ przytacza pogląd uczonego pre 
racelsusa, według którego, rem 
wielbłądzia jest identyczna z... 36% oj- 
i ma zastosowanie w leczeniu wese 
kich chorób... g> 
Zdaniem Thalesa, Parmenide r 
Fmpodeklesa į Diogenesa z 
nii, błoto i wilgotna ziemia 
źródłem powstawania życia. 


gt 


24-g0 września 1941 „GAZETA LWOWSKA” 
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Ważne dla PP. Pracodawców I Administratorów domów I 


Ukazały się w opracowaniu CZ. 


PIOTRKOWICZA 


TABELE POTRĄCEŃ 


(wydanie czwarte z ostatnimi zmianami) 


| RĘKAWICZKA 

| ZAMSZOWA 
biała, zgubiona 19. 
IX. na Rynku. — 
| Proszę odnieść ul. 


Tarnowskiego 82, | 
I. piętro. Wyne- i 
grodzę. 3253: 


Emi 


KAROL | 


| HAWRYLUK 


ZDZISŁAW 


wzięty 15. |Halatin, 


„LWOWSKI DEZYNFEKTOR" 


Biuro: ul. Asnyka 1. 
Kantor przyjęć: ul. Batorego 34 
przeprowadza ODPŁUSKWIANIE mieszkań 


po cenach urzędowo ustalonych. 


JOZEF 
lat 84 — damskie 


IV. 1540 do robo-|więziony w Berdy- 


2672 


ZAMIENIĘ KOŁDRY 
sportowe |robig nowe, prze: 
meszty nr 87 na 86 rabiam stare ulica 


A fi ódnicz| Paulinów 12b, — 
|lat 24 wzięty doity do Besarabii — |czowie, — ostatnio Sprzedam spódni 
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kolwiek mógłby o| Edward Kozak go losie, proszę ła mie Badai. SPAS: JAY wan DRE 
i j om. P; Pi 
Na zamówieniu zaznaczyć: tekst niemiecki czy polski. Cena zł 7,— (z przesyłką) pia odziani ony nz STY. e oieśt liego tong: Listo KUCHENKĘ [zime (zlemniaki — 
jest zawiadomić — |nio przebywał w pada 44, mieszk. 8 1 piecyk elektrycz- |buraki, et ew 
Sprzedaż: Cz. Piotrkowicz, Warszawa ul. Marszałkowska 49—23, telefon 8-38-66 |klostrę, Lwów, ul. |Łybno_ k. Kijowa. |Helena „Balatino naknowaj Kasi pale. po). Listy „Ga 
rtyńs| gd adomość : -|WA = . i 3 1a 
oraz we wszystkich księgarniach. mieszkanie 1. f268 skiego 4, Kozak. CO 20 Gta o 00 
vine 7 pros se š SOBOTA g SCHILLER nr 32387". 3237: 
Tabele obejmują w całości 4 typy obliczeń w/g poniższych wzorów: Zdzisław, areszto-| wrężNiowiE |Lodwik, lat 62, — Za u 0 pa L E 
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Podatek dochodowy Robotnicy stali Robotnicy sezonowi Doph pracod. podobnie wywiezio-|adrerem Lwów uj), ™a wszelkie wia- EE stan, SĘ: 
Zaro- Fun- Razem Razem rh ny następnie dojOherty ńska 2,5. domości o nim odjniczy n e 2 
un Na robot | Berdyczowa. Kor- końca maja upra- : D 
bek Zarobek Stopa Emery- | Choro- | Fun- | potrą-| Do Fun- | potrą- Eme- ników y ASA 8189 fawandackaad 8130“ 8180: 
tygo- w sto- dusze | wane bowe*) | „dusz | cenia dusz | cenia talven |  Wiadystaw, BEA O 2 REKLAMY 
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cowników fizycznych płatnych miesięcznie. inr 2/5. 3188 kolwiek o  Niml|jej ul. Śnopkow- Świat 22, m. 8. KRAKÓW. 
3240 piednień, Btoazon7 jaka 15, TE piętro, 8168: |yszelkie sprawy 
est donieść Lwów m. 7, Jackowska. 
== JANKIEWICZ PeziankówEA 448 2805 OCZKA handlowe. przemy- 
NAUCZYCIELKA) UNIEWAŻNIAM | DNIA 19-go |7"ds0M z Lubaczo „joy st, kol, Miko, w pońezochach —=| Sarako on 
Do 4, ` F kuj lekcji isit AAi ISA wa aresztowany 9: ja} Czyż 2910 Š sprzedaż, pośrednie 
Niemieckie wielkie przedsiębiorstwo poszukuje _ lekcji. paszport, legityma- września — imaja 1941, siedział; 3 e iwyłapuję MABZYNO-|etyg, załatwia — 
poszukuje NAUKA pa szkoy pow os Deutsche Eont prsy o prayaan Rawa Ruska, ostat l wo. Jacka 80, — |koncesjonowana — 
szechnej. — Listy Osten nr. , Dol- tramwajowym ul. jaio Kazirgrzow- RICHTER | mieszk. 1. 3065 biuro W. Huka — 
" „Gazeta Lwowska' skie zaświadczenie Bema, — zgubiona |„y Ktaby miał Roman, aresztowa- Kraków Paria 
«w 3, „= U 
chłopca posłańca MODNIARSTWO |.„Słedmnastoletnia c wojskowe, skradzio portfel czarny 1 fikukoiwich z. mia w Lesku, sie- | ZAMIENIĘ To ODDZ ES 
Warunki: aryjczyk, znajomość języka nie- | Młoda zdolna pa- praktyka nr 3188" ne w kinie „OCasl- monogramem L T, | 


nienka pragnie wy 
uczyć się modniar 
stwa w krótkim 
czasie 
tylko u pierwszo- 


mieckiego, wiek 14—16 lat. — Pisemne 
oferty z życiorysem i fotografią, ul. 
Jagiellońska 5/7 I p. 3223 


PRZERABIAM  'Przyhyłowicz. 


[szą klasę 


2 MĘSKIE SIŁY BIUROWE 
ROBOTNIKÓW do SKŁADÓW 

2 STENOTYPISTKI 
Reflektuje się na młodych i inteligent- 


ŁYCZAKOWSKA| UNIEWAŻNIAM 
NIEMIECKIEGO |47/13. 2308 skradziony 

1 innych języków port i 
wyuczam szybka. NIEMIECKIEGO 
Podręczniki — dla STENOGRAFI 


3188: no“ 21. IX. 1941 jzawierający doku: 307046, proszę po- 

na nazwisko Jan menty osobiste na 
— nazwisko L. Terk.' 
za zapłatą metodycznie pierw Zwrot za wynagro Uczciwego znalaz- 
szkoły dzeniem, Kochano- cę 


upraszam 


pasz*| UNIEWAŻNIAM 
świadectwo zaginione 
szkolne na nazwi- Politech. Warsz. 
sko: Julian Łętko- Lwowskiej oraz in 


indeksy 


dać Sambor, Bocz- 
na 7, K, Jankie- 
wicz. 3238: 


s MOKANEK 


jkich k. Tarnopola, | 
chory na nogi, na- 
stępnie uprowadzo-, 
ijny w kierunku Ro 
sji. Kto spotkał — 


cy w Borkach Wiel|w więzieniu w Ki- 
jowie. O wiadomo- 
ści prosi brat, uł. 
Fleszara 4, m. 1 


dział w więzieniu 
w Samborze, 


po- 


2789 


KTÓRA 
prawdopodo-|z młodych ładnych |zą kupon na ubra- 
wywieziony. |kulturalnych pań, nie. Zgłoszenia li- 
Ktoby wiedział coś zęchce poznać 27<|stowne 
o Nim proszę do- jętniego kulturalne |g201'* Admin. 


ROZMAITE Ą 


ZAMIENIĘ 
wózek głęboki na 


kurtkę z kożucham 


Kraków, Pijarska 
(mało używaną) — 


1605 
TŁUMACZENIE 
niemieckie pierw- 
szorzędnie, szybko, 


„„Kurtka— 


rzędnej fachowczy- powszechnej. Listy wskiego 74, m. 2. |zwrot dokumentów | Teofil łat 57, —|nieść: Nowy Świat ana na posa- ;|Bato 28. 320 
no M | z praktyką. Oj Gazeta Lwowska'| 3145: za sowitym wyna-| aresztowany w lu- miecza Sale, Hy aa 8201 rego LE 
z podaniem ',,Długolctnia praj = grodzeniem — DOd|+ym 1941 i zasą-|Daniłowicz. 3170: 3244" — „Gazeta 
NIEMIECKIE TOW AKCYJNE adresu, czasu trwa ktyka nr 8184". ZNALEZIONE  'adresem Lwów, ul. | dzony przez bolsza Lwowska”. ” 8244: s 
; a 0% 8184: klucze są do ode. Św. Piotra 6, m. 6|wików w  Tarno-| TOMIDAJEWICZJ Dr med J Rotter-Musiał 
poszukuje zaraz jgrodzenia — pod brania ul. Rappa- II p. Równocześnie polu p-przebywał o-|Melena — w maju! A «uda 
„„Modniarka 8111“ NIEMIECKI [Posta 81, m. 20 d. 'unieważniam  DO-|statnio da 23. VI. 19407 Tafrzeby wała ak * 
1 KIEROWNIKA SKŁADU do „Gazety Lwow. |język, stenografla,; 3171: wyższe dokumenty. |;g41 w ohozie pra- podobno Lwów, ul. Rozwadowskiego 6. 
2 PODROŻUJĄCYCH skiej". 11! |konwersacja. 3190 


Telefon 220-40, 
wykonuje wszelkie 


analizy lekarskie 


8136 


Rozwa- 


l 1 i iów. RUTOW- 3 waki, 3161: na dokumenty. —|lub zna jakiekel- TO dowskiego 6/8 
nych pracowników, ze znajomością języka [SKIEGO 8, II, p. he dastiaóy: Gutman Chaskiel. | wiek szczególy lol ie a TN 8102: od 8—13 i od 15—18. 
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i — - dzielni ewicz urda. „ |mseszkałego Horo-|li naprawiam 
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(paszportu z portfa 
lem „dokumentami, 
na nazwisko Kuś- 
mider Władysław, 
rrcszę o zwrot za 
wynazrodzeniem. 

Adres: Traugutta 
nr 7a. 3162: 


1'/, tonowe, ewentualnie niekompletne. — 
Oferty składać do Biura Ogłoszeń „Reklama“, 
plac Mariacki 5 (Galeria) pod szyfrą „Ciężarówka”. 


UNIEWAŻNIAM 
kartę żywnościową 
na nazwisko Emilia 
Flisowska, Lwów, 
Krupiarska 1i. 
ji 8176:, 


3918 


PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


PRYWATNE: 
HANDLOWE: 


Bliższych informacji udziela Administracja „Gazety Lwowskiej* Lwów, Sokoła 4. 


liczymy za słowo napisowe (tłuste) 
za słowo zwyczajne 


liczymy za słowo napisowe (tłuste) 
za słowo zwyczajne 


rb. 0.50 
rb. 0.30 
rb. 080 
rb. 0.40 


OGŁOSZENIA WIĘKSZE WEDLE OBOWIĄZUJĄCEJ TARYFY. 
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m O EW O AE ZZ 


BETRIFFT: 


Erfassung der ehemaligen Pensionäre 
des poln. Staates. 


Alle Personen, die am 1, September 1939 
als ehemalige Berufsmilitärpersonen oder Zi- 


„GAZETA LWOWSKA" 


DOTYCZY: 


Rejestracja emerytów byłego 


KUPNO _ 
SPRZEDAZ 


STARY 
miający 
urzą- 


PRZYJMĘ 
zastępcę  dentystę- kawaler, 
lekarza (lekarki) śródmieściu 
aryjczyków. Listy dzone wygodne — 
„Gazeta Lwowska' mieszkanie, prowa- 


vilpersonen vom polnischen Staate Pensionen 
bezogen haben, werden nunmehr erfasst und 
können unter Umstanden Unterstützungen 
erhalten. Juden sind von der Erfassung aus- 
geschlossen. 

Diese Erfassung erfolgt durch die Abtei- 
lung Arbeit, Unterabteilung  Militarversor- 
gung in Lemberg, Mochnackiego 14/16. 


Bei dieser Dienststelle melden sich die 


Pensionisten mit den Anfangsbuchstaben: 

A, B, C, D, E, am Mittwoch, den 24. 9. und 
Donnerstag, den 25. 9. 1941 

F, G, H, L J, am Freitag, den 26. 9. und 
Samstag, den 27. 9. 1941 

K, L, am Montag, den 29. 9. und Dienstag, den 
30. 9. 1941. 

Ł, M, N, O, P, am Mittwoch, den 1. 10. und 
Donnerstag, den 2. 10. 1941 

R, S, am Freitag, den 3. 10. und Samstag 
den 4. 10. 1941 

T, U, V, W, Z, Z, am Montag, den 6. 10. und 
Dienstag, den 7. 10. 1941 

alle Tage in der Zeit von 8.30—13.30 Uhr. 


Verspätete Meldungen können erst nach 
dem 7. 10. 1941 entgegengenomemen werden. 

Ausserhalb Lemberg wohnhafte Pensioni- 
sten geben ihre Meldungen brieflich an die 
Dienststelle ab. 


Es sind entweder Original-Dokumente oder 
beglaubigte Abschriften derselben vorzulegen. 
Im Falle der Verhinderung wegen Krankheit 
kann sich der Pensionist durch eine andere 
Person mit schriftlicher Vollmacht vertreten 
lassen. Waisen sind durch ihren Vormund an- 
zumelden. 


Emeryci, zamieszkali poza Lwowem, zgła- 
szają się do tego urzędu listownie. 


Należy przedłożyć albo oryginalne doku- 
menty albo uwierzytelnione odpisy. W razie 
przeszkody z powodu choroby, może ten eme- 
ryt zastąpić się przez osobę, której udzielił 
pisemnego pełnomocnictwa. 


Sieroty zgłaszają 
się przez swych opiekunów. 3071 


z łazienką poszukuje od zaraz wielkie 

niem. przedsiębiorstwo w okolicy uł. 

Jagiellońskiej. Pisemne oferty: 
Jagiellońska 5/7 I p. 3217 


Doskonała cera tylko przez 
KREMY I PUDER „HALINA“ 
mgr. farm. Paździerskiego 
„PRARMACHEMIA", Warszawa, Bielańska 9, 
telefon 2.12-18 1320 


Beczki zelazne 


z benzyny kupuję w każdej ilości. — 
Zgłoszenia: 8074 


„Asid Serum, Sobieskiego 4, I. p 


ZWIĄZEK KSIĘGARSKI 
„KNYHOTORH”* 


przyjmuje do komisowej sprzedaży 


książki antykwaryczne w swoim nowo 


otwartym punkcie 8233 


przy ulicy Czarnieckiego 10. 


Dobrowolski & Morbiizer 


Biuro Handlowo-Techniczne 


Kraków, ul. Jagiellońska 11, 
telefon 100-10. 32 4 


Artykuły techniczne, gospodarcze i chemikalia. 


Sprzęt rybacki 


Pełne komplety żyłek, haczyków i t. p. Sieci 


I płótna rybackie — WARSZAWA, Smolna 18—6. 
1877 


REDAKCJA PRZYJMUJE OD G. 10—11 


KUPIĘ | KUPIĘ 
stare części radlo-'płaszcze rowerowe. 
we  (detektorowe) Listy pod „Balony 
| oraz gotowe apa- 26 — nr 8203“ — 
raty. Podać adres.| „Gazeta Lwowska! 
„FRadłotechnik nr 8203: 
8158“. R o — 

KUPNO— 
Sprzedaż oraz re- 
mont silników Í 
maszyn elektrycz- 
nych. 


SKÓRZA- 


Listy 
„Gazeta Lwowska‘ 
„Nr 3146". 8146: 


PRZEMYSŁOWA 
KOOPERATYWA 
POBUT - REMONT 
ROMANOWICZA 
Nr 8, KUPUJE: 
wapno gAsBzone — 
cement, gips, drut 


SZAFĘ 
TRÓJDZIELNĄ rackiego 
jdobry stan kupię. nr 21. 
Listy pod „Szafa sufitowy, gwoździe, 
trójdzielna nr 8141 'kafle, — armaturę KUPIĘ 
„Gazeta Lwowska'|kuchenno = pieco-jlisa lub kołnierz 

41: w pokost, kredę, futrzany, płaszcz, 
ar 


8228: 


Warszawa, ul. Pie |sprzedam. 
(Foksal) |ków 39, m. 9. 


żakiet damski je 
sienny w  brązo- 
wym lub zielonym 
kolorze lub jesion- 
kę tylko w dobrym 
stanie. Listy „,Ga- 
zeta Lwowska“ — 


„Nr 8282*. 8832 


KUPIĘ 
palto męskie, je 
sienne dobry gatu- 
nek, duży rozmiar. 
Sprzedam  spódni- 
czkę taftową, sty- 
lową i płaszcz mę- 
jaki. Zgłoszenia ul. 
Wiśniowieckich 1, 
mieszk. 8, między 
2—3. 8219: 


KOSTJUM 
włóczki angielskiej 
ręczna robota. 
ŁÓŻECZKO meta- 


Piąta. 
8222: 


3 PSY 
wielkłe rasowe — 


8243: 


ZAMIENIĘ 
osobne 2-pokojowe, 
komfortowe miesz- 
kanie przy Staszi- 
ca na osobne 2— 
lub 8-pokojowe I, 
lub II. dzielnicy. 
Listy pod „3242“ 
do „Gazety Lwow- 


skiej”, 8242: 


ZAMIENIĘ 
pokój, kuchnia, — 
przedpokój, umy- 
walnia,  spiżarka, 
okolica Kurkowej 
na pokój  peryfe- 
rje dzielnicy czwar 
tej. Listy „Gazeta 
Lwowska* — „N 
8284“. 8234: 


ZAMIENIĘ 


G) 


„Elektryk",|lowe, materacyk — |dwupokojowe kom 


fortowe mieszkanie 
na pokój, kuchnia, 
ew. gaz, w dziel- 
nicy czwartej. Po- 
średnictwo wyna- 
grodzę. Listy „Ga- 


klej, szkło i sukienkę wełnianą| 


najchętniej dogi — |zeta Lwowska” — 
wezmę natychmiast |„„Ogród Kościuszki 


Ścioła Elżbiety na 
2 lub 1 pokój s 
kuchnią dzielnica 
czwarta. — Listy: 
„Gazeta Łwowska' 


„Nr 8194", 8194: 


PRYWATNE 


WOŁKOWYSKO 
Rodzina WETERY 
NARZA który wra 
cał ze Lwowa do 
Wołkowysk prosze 
na jest o podanie 
swego adresu. 
sty do „Gazety 
Lwowskiej“ pod 
„Zonia 2887“. 2887 
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nr. 9, — wejście blowanego po- le się domem, szy 
12.30 przed poł. przez ul. Św. Pło-|koju, kuchni. Me-| ZAMIENIĘ gospodarstwem = 
3 , : tra 25. 8281 |ple odkupię — lub|mieszkanie 2-poko-|zna język niemiec- 
Spóźnione zgłoszenia będą przyjmowane osai Zaide) Denok Ator ki. TRE Gazata 
dopiero po 7. 10. 1941. KUPIĘ dwórzańska 4/2 a. towe, okolica ko-|Lwowska" — „Za 


ZBIGNIEW 
GENEROWICZ, 
Kraków, nl. Długa 
nr 62 m. 5 prosi 
pana Leona Łusta- 
cza, zamieszkałego 
w roku ubiegłym 
Lwów, Pawlikow- 
skiego 19 (u p. 
Godymirskiaj) o 


999999+9+9999999 


DRZEWO 
albo węgie! ka- 
mienny kupię lub 
zamienię za pro- 
dukta. Listy ,,Ga- 
zeta Lwowska“ — 
„Ztma nr 8188", 

38188 


| OKAZYJNIE 
sprzedam — futro 
damskie. _ Wiado- 


szki 1. 4, mieszka- 
nie 2, parter pra- 
wy. 8142 


SPRZEDAM 

20 ampułek insuli- 
ny. Listy „Gazeta 
Lwowska“ 
„Insulina nr 38189‘ 
8139 


OBRAZY 
NOWAKIWSKIE- 


Sapiehy 5a. 3105: 


UWAGA! 
Zgłoszenia 


Generalne- 
go Gubernatorstwa 
kierować : Biuro 
Włodzimierza Hu- 


dom, willę, parce- 
lẹ kupięl Miejsco- 
wość obojętna. — 
Zgłoszenia: Lwów 
Pańska 21, m. 2: 


W. Huk. 1604 
KUPI 
trójdzielną szafę i 


tapczan dwuosobo- 


wska“ „Nr 3154". 
3164: 


KOŁNIERZ 
z lisa niebieskiego, 
popielatego, 
|lub inny ładny, — 
czarną 
meszty 
czarne 3886 nr ob- 
cas średni w do- 
| brym stanie kupię. 
Listy „Nr 3252“ 
Admin. 8252: 


ZA TERMINOWY DRUK I TREŚĆ OGŁOSZEŃ WYDAWNICTWO NIE ODPOWIADA. 


: chanowskiego 


kit. 8288 


FUTRO 
damskie, karakuły 
bronzowe, prawie 
nowe sprzedam. — 
Wiadomość: Długo 
sza 27, mieszk. 5. 

3174: 


KUPIĘ 
trenchcoat w bar- 
dzo dobrym stanie. 
Cena. Listy do Ad- 
'ministracji Gaze- 
ity Lwowskiej 
l 8178“. 


8178 


REFLEKTUJE 
na rower -dziecłn- 
ny, proszę o adres: 


pod Schweizerowa Jad- 


wiga, Lwów, Ko 
20 


mieszk. 9. 8172: 


APARAT DO 
ELEKTRYZACJI 
nr 10 nieużywany, 
nowy sprzedam. — 
Janowska 41a, — 
mieszk. 2, parter. 

8163: 


KTO 
jest w stanie do- 
starczyć „Sygnety' 
ze srebra I złota w 
większych ilościach 


wska“ „Nr. 867'.)wszorzędny. 3119“ 
ZZA 38119 
KAMIENICĘ, 


KRATY 
masywne do 6 o- 
kien sprzedam, ul. 
Reja 4, drzwi 3. 

8254: 


WORKI 
zbożowe i mączna 
kaźdą ilość kunię. 
Listy „Nr 3250“ 


wy. „Gazeta Lwo-|, „Gazeta Lwowska! | 


3250 
FUTRO 


męskie i kożuch — 
kupię. Listy „„Ga- 


rysia, zeta Lwowska“ — |2954" — 


„Nr 8251". 8251 
FORTEPIAN 
pierwszorzędny 
sprzedam. — Listy 
„Gazeta Lwowska‘ 
ipod „1000 marek 
inr 3237“. 


8237 | 


Sprzedam pantofle 
„maszynkę do mięsa 
Listy „Nr 3257“ 
„Gazeta Lwowska' 

8257; 


SPRZEDAM 
pałto (170), kape- 
lusz Hlickia (56), 
jmaziel kuchenny, 
obrazy, książki, — 
nuty.  ZŻyblikiewi- 
cza. 5, mieszk. 8. 

3258 


KUPIĘ 
1/2 tony węgla. 
Listy „Nr 8120“ 
„Gazeta Lwowska' 

3120 


BUTELKI 
czysta litrowe, pół 
SKUPUJĘ. Jacy- 
szyn, 8 Maja 10, 
w podwórzu. 3131 


FORTEPIAN 
krótki, wiedeński 
.Petrofa“ sprze 
dam. Tokarzewskie 
go 101/7. 3206 

KUPIĘ 
maszynę  krawiec- 
ką. Listy „Gazeta 
Lwowska“ — „Nr 
3202“. 8202: 


SPRZEDAM 


„Wirth'a”, jadal- 


867|, Gazeta Lwowska'|nię, — elektryczny 


świecznik. 
kiego 33/2. 


KUPUJĘ 
stare, podarte pu- 
lowery RĘCZNEJ 
ROBOTY. Kościu- 
azki 5/8. 2858 


Potoc- 
8178: 


SPRZEDAM 

froterkę elektrycz- 
ną. Listy „Gazeta 
Lwowska“ — „Nr 
13108“. 108 


OBRAZY 
kupię. Podać ma- 
larzy. „Sztuka nr 
„Gazeta 
Lwowska". 2954 
STERYLIZATOR 
ginekologiczny śre- 
dni wiedeński 
sprzedam. Wałowa 
nr 4, mieszkanie 5 

8247: 


„Folwark — 
Administr, 
8240: 


8240" 


MOTOCYKL 
kupię setkę, stan 
dobry. Zgłoszenia: 
„Reklama“ — plac 
Mariacki 5 — pod 
„Motocykl“, 8220: 


KUPIĘ 
przedwojenne ka- 
losze brązowe na 
36 nr bucików. — 
Zgłoszenia: Stryj- 
ska 20, mieszk. 2. 

8225: 


SPRZEDAM 
futro damskie. Ul. 
Orląt boczna 
Krupiarskiej 1. 80. 
82 


PŁASZCZ 

ikrymski plerwszo- 
rzędnej jakości ku- 
pie. Listy „Gazeta 
Lwowska“ „Krym 
ki nr 8216". 3216 


Ii 


pra- 


WOLNE 
POSADY 


| SZEWCY 


członkowie i 


ka, „Gazeta Lwo-;Oferty pod „,Pier- krótki fortepian — |cownicy b. Koop. 


„5 Grudnia“ mają 
się zgłosić do pra- 
cy w Przem. Koop. 
„Inwalidzi“ Lwów 
ul. Legionów 33, 
I. p. 2897 


SŁUŻACA 
pokojówka, Polka. 
ze świadectwami 
potrzebna. Bogu- 
sławskiego 9, mie 
szkanie 6, 14—16. 

2857 


PRZYJMĘ 
uczciwą, aamodziel 
nie gotującą służą- 
cą do wszystkiego. 
8 Maja 16, parter 
lewy, 8—10. 3198 


FRYZJERÓW 
dwóch męskich o- 
raz ondulatarki za- 
angażuję  natych- 
miast. Różański, 
Sapiehy róg Mą- 
czyńskiego. 38197 


| 


nr 3149", 8149: 


ZAMIENIĘ 
4-pokojowe pełno- 
komfortowe mie 
szkanie z balkons- 
mi na 2 lub 8 po- 
koje w IV. dzielni- 
cy. Listy „Gazeta 
Lwowska „„Słonecz 
ne Piekarska nr. 
8148“. 8143 


ZAMIENIĘ 
ładne mieszkanie 
pokój z kuchnią — 
półkomfort z gf 
zam w T[V-tej dziel 
nicy na pełnokom= 
fortowe trzypokojo 
we z kuchnią w o- 
kolicy pomiędzy uli 
cami łyczakowską 
a Zofii lub w śród 
mieściu. — Listy: 
, Gazeta Lwowska’ 
Nr. 8101“: 8101: 
| oz 


POSZUKUJE 
się mieszkania je- 
dno lub dwupakojo 
wego z kuchnią w 


willi Tierna capa = = ai „Gazeta 
zowanej w okolicy wowska“ „Arty- : 3 07 
Zielonej lub Łycza LE hok iel styczne zdjęcia — spodowe i wierzchowe | 
kowskiej. — Listy która w niedziele|ny s218“, | 821a:|| torami 3x220 Volt oraz p A 
„Gazeta Lwowska laee pp io| || taśmowe stolarskie 
„Polak nr. 2938: |rebka, Cikan iina UCZCIWY heblarkę drzewa kupimy. ” 
brązowy, — prosi|Polak szuka dozor- Zoł i i 
oszenia listowne 

ZAMIENIĘ AA ponam onta End Ewentualna Reklóma* Biuro O łoszeń! 
dwupokojowe mie-|*"awe  skomuniko- zamiana mieszkań. jj » , ia) 
szkanie nyża, ku- wanie. Listy Ga |Listy  „Dozorców- plac Mariacki 5 ( alor 8 
chnia półkonifort 7%t3 Lwowska" —-|ka nr $211“ „Ga- pod „Nr. 700%. 309 
na pokój z EAR „Sympatia 8246“. |zeta Lwowska“ > 
nia al okien 3246: 8211 — 
pokój w IV. dziel- 
nicy. Listy „Ga 
zeta kj cjęć — N k 

ódmieścle — LI d 
glama 0 aen ajwieksza skiadnica 
w. DZIELNIA | przyborów dentystycznych 


pokój umeblowany 
lub pusty. wikt — 
lub bez, poszuki 
wany. Zapłata za 
rok z góry. Listy 
„Gazeta Lwowska‘ 
„Samotny 8119“ 
8113 


ZAMIENIĘ 
pokój i kuchnia — 
(oddzielne), gaz — 
IV. dzielnica, za 
2—3 pokoi z kuch 
nią, gaz, I. dzieln. 
Listy 
nr 8228% 4 
Lwowska“, 


Druk „Gazety Lwowskiej" Lwów, Sokoła 4 


danie wiadomości 
o sobłe pod wyżej 
podanym adresem. 
8266: 


JEDNEGO 

Z PANÓW, KTÓ- 
RZY JECHALI 13 
BM. LIMUZYNĄ 
PRZYWIĄZANA 
NA LINIE DO 
AUTA CIĘŻARO- 
WEGO. ZE LWO- 
WA DO KRAKO- 
WA, NOCOWALI 
w DĘBICY, ZA- 
BRALI Z' RZE- 
SZOWA 2 PANIE 


WwW WIELICZCE — 
PROSZĘ O ZGŁO. 
/SZENIE SIĘ NA 
BAJKI 24, M. 9. 

3164: 


LUSIEŃKU 

jeżeli jesteś Lwów 
daj znak życia. — 
Senowska, Kraków 


3281 


I WYSADZILI JE 


adres dawny. 8285 


JÓZEF LEIBLOWICZ 


KRAKÓW, Adoli Hutlerplatz 11 — tel. 102-68 


Zlecenia zamiejscowe załatwiamy od. 


wrotuie za ZALICZENIEM POCZTOWYM 


mieszkanie i utrzy- 
manie nr 8151“. 
8151 


SZUKAM 
jakiejkolwiek pra- 
cy za utrzymanie 
siebie i dziecka. — 
Listy „3175“ „Ga- 
zeta Lwowska“, 

8175: 


POLKA 
młoda intel. przyj 
mie każdą odpowie 
'dnią pracę. Listy 


Baw 


„Gazeta Lwowska! O$SUWAJĄ 
„Praca nr 8165". 
3165: 
MAGISTRA 
OSOBA 
inteligentna szaj» 


WOISINIEGO 
PASIVEROSA 


SZYLDY ; 


tablice, napisy I inne prace 

reklamowo-malarskie wyko- 

nywa jedyne fachowe przed- 
siębiorstwo przemysłowe 


„TORGREKLAMA” 


Lwów, ul. Furmańska 3 


mie siędomem, szy 
je, gotuje, zna ku 
chnię  dletetyczn 

wykwintn mów: 
po niemiecku. Li- 
aty „Gazeta Lwo- 
waka. „Czystość 
nr. 8186", 8186: 


4 


j 


MŁODA 


Polka, wykształce- 
nie średnie, pra- 
ktyka nauczyciel- 
ska, poszukuje pra 
cy przy dzieciach 
w wieku szkolnym 
na stałe jako gu- 
wernantka, jako 
korepetytorka. Li- 
sty „28. VIII. 1920 
nr 8209" „Gazeta 
Lwowska". 

8209; 


SOLIDNA, 
młoda inteligentna 
osoba — poszukuje 
pracy do dzieci — 


Baranowicze 


ub w  gospodar-| 8 
FAAEE E 100 zł. wynagrodzenia za 
zeta Lwowska” —|| zabranie listu do Barano 
„Pracowita — nrj} wicz 1 przywiezienie Od” 
8210". 3210: ] powiedzi. Zgłoszenia „G87 


» 
zeta Lwowska“, pod „Ba” 
ranowicze“. 2952 


4 


FOTO - LABO- 
RANT poszukuje 
pracy w atelier — 
sklepie — laborato 
rium _—fotograficz- 
nym, zna niemiec- 


Maszyny szewskie 


poleca swoje ust ugi. 


NIEMIECKI ZARZĄD POWIERNICZY 


SaN —a$ 
RĘKOPISÓW NIE ZWRACAH 


